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Obrazy ręcznie malowane do ko- 
scioiów i ipbszkań — każdy 

wizerunek.
Feretrony, Figiry, Erzyie- 

Ramy do obr&zów i toiogranl i  naj
nowszych wzorach

poleca o ceuach niskich 
Nowo otwarty handel artykułów religij

nych, pod firmą:

S T A N I S Ł A W  R U B
W Krakowie, ni. Sławaowsha 4

(vl8 a vl8 Hotelu Satkiego.)

„0 pogromy ludu polskiego11.
ni.

Pau Julian UuBBlicLt maluje nam w 
8wem m ieie smutne drogi, kióremi pchnl, 
to bezwiednie Lud do rzekomej walki o wol
ność. — Dzieło to Jest jednem pasmem os
karżeń, nieznanych ogółowi polskiemu, a b‘ - 
ł l  ceA niewzruszone słowa prawdy, przed 
ktćreml muszą ugiąć karki u n ow -J -j. — 
Zdarł z nich autor maskę obłudy i odsłonił 
twwn strodu aizy, którzy, kąpiąc się w 
krwi połńrief pod osłoną piersi polskiego 
robotnika, praystępowali do budowy guia- 
dm  wwyonelizmu żydowskiego na prae&ią- 
ł  fck,B. _■ krwiątadu na*izógo ziemi. Ani sza 
tan nie wymyśliłby potworniejszej zbrodni 
W»bc« nas popełnionej. Ginął lud polski, po
rwany do _uju nieznaneml mu haBłami — 
dłfc nieznanej ma sprawy — w nadziei, js 
walczy o  Wolność i oyt znośniejszy.

GJriei ten trybun, który potrafi^ 'IbaU- 
drabiiS i porwać tłumy i zwrócić Je przeciw
ko własnej olciyznie ?

Zbrodniarzem tymi Jego charaktery styk , tę- 
dzioa r  mogli zająć się później, korzystając 
a bogatych ż rodeł, Jakie daje dzieło p. Ju
liana Unscnlichiz...

Gzemu zawdzięcz on dyktaturę ? czy 
płomiennym mowom, które sdolaf* porwą*, 
te masy ? czy życiem pełnem poświęceń i 
zasług dba dubra narodu i sprawy robotni'

O* "rynloslo go na czoło partyi, kt^ra 
Bsafowała hojnie krwią naszego ludu 1 pod- 
uawała się bezkrytycznie wyrokom dykta
tura?

był nim mąż „niepoczytalnej na punkcie 
polano fobii nisterycakl, będącej wyrocznią 
we wszywtKicn Kwestyach Borprym j h tej 
partyi" —  Róży Luksemburg. — Typowy 
polakożerczy litws.t, wyatęcujący pod pseu
donimem „Tynki*, władający kiepsko poi 
sklm językiem.

Dzieło zniszczeni, Jakie siał wśród ni 
szego narodu przy pomocy innych, godnych 
Jemu towarzyszy, malują obszerne sylwetki, 
zamieszczone iw ninlejizem dziele p. Gn- 
■zuchtai

Pod ich komendą szedł na śmierć lud. 
darł sztandary i mszcrył godła narodowe,

popełniał bratobójcze zbrodnie i ginął ia nie 
na drzewcach szubienic.

Jak się na to (fszystK) zapatrywali nasi 
„patentowani Polacy", p<szący poaiaiią ży- 
■owskim sosem „Historyę literatury ool- 

skiej*. — WuponT&a o ten  obszernie autor.
Ten Feldman, który wś.ód bezausznej 

*tmosf*vy, jaka u nas panowała, uśmiercił, 
lub podnosił w oczach higteryc^ek polskie 
talenty, jedzie do Warszaw^ p.zypatrzyć się 
% daleka barykadom, które gtawia ogłupiał/ 
lud polski pod komendą zgiai ż/dowsklej i 
zbrodnie wobec nas przez żydostwo popeł
nione z rozmysłem przemilcza.

„Milczał Feldman —  p‘ sze p. J. Un- 
szllcht — kiod/ rozmaite „Kradki“ topały 
„trupa Polski". Ale kiedy na to zawołałem: 
b&czntść panowie, abyście się na własnej 
skórze czasem nis przekonali, jak ten trup 
potrafi jeszcze być żywym. p. F e l d m a n  
k r z y k n ą ł :  t o  j e s t  p o g r ó ż k a  p ) -
g r o  me  ; a, a konfrater jego z „Nowej Ga- 
< ety“ dodał natychmiast, i t o s ą  t e ż  z a 
r a z e m  c h ę t k i  r a b u n k o w e " .

Fanu Feldmanowi poświęca autor bar
dzo pokaźną częśc swego dzieła, która strje 
się charakterystyką, jak wygtąai najlepszy 
typ „spolszczonego żyda", a nadto priytacza 
głośny artykuł Prusa o roli żydów:

“ ^ C zęść  postępowców polskich w spo
sób głośny i uroczysty wystąpiła przeciw 
czerwonemu czy postępowemu nacyona- 
lizmowl żydowskiemu: Albowiem: „żywe 
polskie serce targnąć się musiało bólem 
i okurzeniem, gdy po ulicach; Warsza y 
znieważano nasz symool narodowy, gdy 
przekonj wać zaczęto robotnika polskiego 
w {domach, druko wanych po polsku, fe  
PolBKfa Je it trupem, od którego powinien 
się odwrócić ze wstrętem". — Z tego obu
rzeniu i kólu urodził się prąd, nazwany 
dziś mianem „antysemityzmu postępowe 
go", któienu dają publicystyczny wyraz"- - 
i tu wymienia szereg publicystó a. A daHJ 
pisze: „Hasłem tego ruchu Jest: odźydzić 
polBkl postęp, polski socyalizm, polską 
myśl niepodległą*. Atak „postępowych 
antysemitów* (Prus bierze te słowa w 
cudzysłów) —  był widać tak bolesny, że 
Dosiępowry czy aocyaHci żyd cw cy  po
biegli ze skargą na polską nietolerancyę 
aś... do p. Jaur ós’* w Paryżu I Na to 
I Jaurós z całą serdecznością człowieka, 
nie mającego pojęcia o naszych stosun
kach, uważał za potrzebne zganić nieto- 
lerancyjność eolską. Według jego masowy 
antysemityzm jest Jednym * objawów dzi
kiego nacjonalizmu, który n-razi Polskę na 
utratę eymp'»tji robotników francnjklcb, 
zawszu walczących o t lerancy ę i wolność. 
(NB. niedawno f. parlamencie francuskim 
towarzysze Jaurósa krzyknęl* w stronę 
Remacho, broniącego zarządzeń Brlanda 
przeciw strajkowi kolejowemu: A bas les 
Juifs). „W tem miejscu możnaby zapytać 
Jaurósa, cay w oczach robotników fran
cuskich tak drażliwych, gdy chodzi o wol
ność i tolerancję dla żydów, czy my, P o 
lacy, Już wcale nie zasługujemy na tolb- 
rancyę i wołnośó, Już nawet nie mamy 
prawa do bytu? — Biedna nasza polskość 
niema szczęścia do cudzoziemców I Nie

dawno poeta norweski wyklinał nas za 
tyraaizowauie Rusinów, świeżo pewien 
dziennik ft atreueki ujmował się przeciw 
nem za clężKO krzywdzonymi! Litwin mu, 
a dziś przywódca socyplifciów francuskich 
grom* polską metoler. noyę W stosunku 
do Bugu duchu winnych żydowi... O ko- 
licinosć ta zmusza nas do spojrzeń5 a na 
sprs ,ę żydowską jr na izym crtju, Już 
nie /  sentymentalnego, ale z faktycznego 
punktu, ażeby zroeUaileć, ary my oa- 
pr^wdę Jesteśmy owym wekiem krwio
żerczym, drącym skórę » żydowskiego 
j&gnliącia, czy t«ż. stadem bar. nów, wśród 
których gęsto się uwijają isy żydowskie 
tak, jakby wiązała icta bardzo mądra, 
silna i celowa organizacya ?“ . — Podkreśle
nie nasze, boć 1 ^raeciw nam żydzi 
wrzystkich odcieni tak się rzucili, jaa 
gdyby s ią*ała ich istotuie organizacya. 
Prus pifze J*»eJ, że żyd.! prowada^ z Po
lakami walkę o byt wszelkimi środka
mi, nie wyłączając n<euczciwych. Zwraca 
uwagę na s^er-enie się nacyonalizmu iy- 
dowsklego śród uczicej się młodzieży, 
przytacz odezwy gazet .żydowskich, skie
rowane do tej młodzieży. Prut, tak się 
zwraca do żydów: „Jeżeli Polskę Jest tru
pem, czemże w « eami josteście? Gzy nie 
tem robactwem, które wywołuje gnicie ?“ *). 
Nie przeczy, że as/utilacya dała nam dość 
typów wysoce dodatnich, ale „ziarnka 
złote" i „drogie kamienie* idą tylko rar 
zem „z zalewem rzeki żydowskiej*. 
„Istnieje przede wszystkie m bardzod liczna 
grupa żydów, szerzących straszliwą demo 
ralizacyę: są to lichwiarze, suteneray,
utrzymywacze domów publicznych, zło
dzieje, nabywcy rzeczy kradzionych, faL 
Bzywi świadkowie, organizatorowie band 
złodziejskich i rozbójniczych fałszerze 
pieniędzy, nieuczciwi handlarze, denun- 
cy&nci, prowokatorzy i i P -O -

Prus zapomniał o łatwości prostytuo
wania się żydówek i to nawet ze sfer 
rzekomo kulturalnych, zwi*szcra zagra
nicą, gdzie wszyetrie one uważają za wła
ściwe pod i wać się za Polki, a nawet 
mniemają często, ii przedstawiają wyż
szy typ. kobiety polskiej. Pociąga to za 
sobą ogromną demoralizacyę żyda pol
skiego na obczyźnie, orap powstanie wśród 
cudzoziemców wprost fatalnej opinii o ca- 
rodzie polsKim. Na ten bol isny dia na 
szej dumy narodowej fakt starałem Bię 
zwrócić uwagę ogółu w art. „Gońca* p. 
t. „Młodzież polska na obcayźdie* z duła 
8 czerwca 1911 roru. Nie ulega wątpli
wości, iż interwsneya opinii polskiej jest 
ta nieodzowną, gdyż młodzież polska za
granicą zupełnie na to nie reaguje, pod
czas gdy jej to obowiązkiem prsedewazy- 
stkleni stanąć w obronie godności kobie
ty polgkiej. (Przyp. p. U.).

„Według p. Juliana UnscF.ctata S o- 
c y a l  d e m o k r a c y a  K r ó l e s t w a  Pol -

*) Stowarzyszenie żydowskie w Paryżu, zwące się
„Spójnią-*, dia zamanifestowania, swe* antypnlskośoi 
wybrało na swego sekrmirii, >ewnego żydvkolpor- 
tera litwaokiego „Młota*, głoszącego, ii „Polska to 
irup-*, i uczyniło to właśnie wtedy, gdy cała opinia 
polska ogromnie fcylr, wzburzona przeciwko owemu 
„Młotowi**.

s k i e g o  f L i t w y ,  a w ł a ś c i w i e  „a- 
w a n g a r d a  w a l c z ą c e g o  z P o l s k ą  
n a c y o n a l i z m u  ż y d o w s k i e g o * ,  or -  
g f i a i ą o w a f ą  » r o b o t n i k ó w  p o l 
s k i c h  n i e p o t r z e b n e ,  a k r w a w o  
k o ń c z ą c e  s i ę  d e m o n s t r a c j e ,  za 
c h ę c a ł a  d o  r u j n u j ą c y c h  s t r a j 
k ó w  i y o d  n i e c a ł a  do  w a l k i  b r a 
t o b ó j c z e j  — z n o w u  r o b o t n i k ó w  
p o l s k i c h ! . . .  O tych manewrach żydo- 
wsKlch chodziły już ? ówczis głuche wie 
ści, ale naprzykład ja nie miałem odwagi 
im wierzyć. Dziś d&wiaduję się ciekawych 
rzeczy. W owej „rawolucyjaej" epoce dy
rektor pewnej nus&ej cukrowni znalasł 
się przypid siem w Berlinie na posiedze
niu przemysłowców tamtejszych, którzy 
jakoby zadeklarowali 800.000 ni a r e k  
d la  p o p i e r a n i a  s t r a j k ó w  w P o l 
sce,  g d y ż  „ z y s k a  na tern p r z e 
m y s ł  n i e m i e c K i * .  Jeżeli opowiadania 
powyższe jest prawdziwe, ! ad ale wyglą
dają przywódzoy „polskich strajków".

No, sprawa Azefa, dodaje Niemoje- 
wski, dowiodła, iż nawet Saz ino w, ro
biący zamach na Pl&wego, był narzędziem 
prowckacyl, że wszystkie bodaj większe 
I głośniejsze ramachy rosyjskich terory- 
stów byiy organizowane przez prowoka
torów...*.

Wyitąpienie niespodziewane Prusa po 
ruszyło " i ł /  ogół i zdetonowało wielu 
zw oiennikó w socyrl-lita actwa Ż /dzi wpra
wdzie chcieli przy apnsobności r nie ważyć 
imię wielkiego pisaraa i obywatela Pol
ski, lecz bez żadnego powodzenia oczy
wiście. Artykuł Prusa, w którym tenże 
powołuje się na mnie i popiera me wy
wody, dodał mi niezmiernie otuchy w tak 
trudne] walce, przeto czułem się w obo
wiązku z-yazić Mu za to swe uznanie. 
Lecz Prus, znany ze swej skromności, 
nie zgodził się na opublikowanie mego 
listu, z treści zbliżonego do art. „Na roz
staju*, w zamian za to przesłał ml list, 
który po śmtfarci wielMego pisarza po
daję do publicznej wiadon ości.

Oto lego treść, nasuwająca wiele re
fleksy]:

Szanowny Panie 1
Dziękuję n: list Pański, w którym 

bardzo przecenił Pan wartość mego ode
zwania siij w sprkwie żydowskiej. Popro- 
str wystąpienie Pańrkie było uczciwo,Jroz- 
Jaf ; lo niektóre ciemne ijawiski. naszego 
życia, * więc — nie mogło być przemil
czane. Kilka dni naradzaliśmy się w re- 
dikeyl: czy drukować Het Pański? Ja, 
wyznaję z góry, Dylem temu przeciwny, 
choćby iie względu na kom alimenty wy
powiedziane pod moim adresem; inni 
i  początau chcieli drukować, nawet za
palali się, lecz po paru dniach ostygli i 
Dynajmulb] nie ze względów obchodzą
cych redakcję.

Szanowny, drogi Panie, niech Pan nie 
gniewa się, że jednak — gorący list Pań
ski zostawię sobie na pamiątkę. Porozu
miemy się, łatwo : po rycerszu wainąc, 
trzeba opatrywać, rany skaleczonemu 
przeciwn fcowi, nigdy zaś oo raz drugi i 
trzeci nie uderzać w zbolałe miejsce. Ży

dom spr*wlł Pan okrutne cf^gi swojemi 
odkryciami i poglądami; niechże im Pan 
poLWOli odetchnąć.

Trochę i ja znam żydów ; nawet spo
tykałam „starszych* z gminy, którzy 
i wierarli, że na nich za mało byłoby szu
bienic. Mimo to nie lękam się ich rzeko
mej potęg* i jestem pewny, wiem, że głó
wną Ich bronią są nasae wady. Na to 
kładłbym nacisk, rw r u j y  jednak od 
czasu do czasu uwagę i na szkodliwe 
lub meprrystojnr działanie żydów.

Myślę, że Pan zrozumie mnie i uspra
wiedliwi; zatem —  chowam list Pański 
i zostaję

z wysokhu szacunkiem, sługa 
Al. Głowacki. 

WaraLiwa, 25/XI 1910.

Eksperymenty nad 
uprzemysławianiem kraju.

(Ratunek dla małych przedsiębiorstw — Dodatnia 
rola Buiku krajów, ^o.— B a g r — Polska polityka 
finansowa. — Rola naszych braków i kas. — Odezwa 
prof. politech. Dzieślewskiego. — Fabryka piór. — ' 

Bonk Przem, Kraj. Kum. przem — Wezwaniu).

Juk się "kizuje, dla naszego prreiryslu 
nastają dziś najcięższe czasy. Wprawdzie 
poważna część mniejszych polskich fabr/K 
wyszła z ostatniego przesilenia dość obronną 
ręką — ale tylko pozornie. Brak bowiem 
gotówki, zIl organizacya kredytu i w. i. — 
mści się dziś na naszych przedsiębiorcach 
w ci lej ptłai.

O wielkie fabryki, szczególnie o towarzy
stwa akcyjne, oparte przewiżuie o wielkie 
(w Gahcyl o obce) banki, nikt się nie oba
wia, one zawsze sobie poradzą i każdora
zowe przesilenie dość lekko przetrwają. — 
Natc m‘a8’ wszędzie, tak samo w Anglii, Fran
cy! i w Niemczech, opinia publiczna musi 
bronić i Bzczególniejozą zwracać uwagę na 
przedrięoiorstwa i fabryki mniejBie, do któ
rych wielkie instycucye kredytowe odnoszą 
się wskutek małych z nimi obrotów pienię
żnych i stosunkowo nieznacznych zysków — 
r*w  *t wprost z niechęsią.

U nas w Galicy;, nasze, trk polskie j«k  i 
obce tankł, odnosoą się nustylko do małyeh 
przedsiębiorstw ale także 1 do wielkich z nie
chęcią a niwet i *rrogo.

Bank krajowy, w ktćrego ddalaJ pości 
daje się jnź odczuć zmiana w iiac*e)nem 
k pi jwnictwle i to nn korryśe naszej poli
tyki przemysłowej — nie może duś prawie 
nic zrob*ć, gdyś na wszystkie streny Jeat 
związany. Nowi dyreseya Banku krajowego 
odziedziczyła bowiem po dyr. Drze A. Zgór- 
, kim takie „bagno*, że lamiast zająć się 
rozwojem ekonomicznym Gahcyi i wytyczać 
drogę p o l s k i e j  p o l i t y c e  f i n a a s o  w e j  
— musi przeprowadzać olbrzymie sanacye i 
to dla siebie z dość wielką stratą: jak Banka 
Mieszczańskiego. Kasy Zaliczkowej, Banku 
Lwowskiego i wfele innych Instycucyj, o któ
rych trudno na tem miejscu wspominać.

Kuszla banków, kas zaliczkowych i osz
czędności, to instytuoye, zostające prze w a - 
śnie pod wp*y»eui, albo też w rękach ży- 
dowsko-niemieckich, a mających na czele
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WSPÓLNI P flZ iJ tC ir,
Powieść.

Goście weszli i szli za panienką aż do 
mniej słonki schodowej, gdzie ujrzeli rad 
-sobą trzy pary nóg —  na schodach, podczas 
gdy reszta'korpusów gubiła się w ciemnych 
baeluściacb.

Nagi te należały db pad! WiJfer, Belli 
i Jerzego Sftflp. Ol, którzy stali wszyscy 
tfo js  t>» pv diłuchach.

—  Ciy Tuaiu przyjdmhość mówić z panem 
i phtfią Boffem ? — rzekła bardzo głośno Ld- 
wibJh chcąc ostrzedz tamtych.

Na dźwięk tego nazwinka, podsłuchujące 
■tępy,' okashły żywe Wf^uskiaie.

— Tik- Jest —  odpowiedział pan Boffen — 
pra/SZtWii/ tu ja  1 pani Boffen.

W takim razie zechciejcie państwo 
z t ^  dó Halonu na dole, a ja pójdę uprzedzić 
Ma.

Trzi pdry nóg zrejttrowały z pośpie- 
cłlem. Goście zaś ekfefówali się 11 suteryry 
stużące^ Yażem kuchiub i i^dalnlę.

Pó kWbdransie 1 amotnośći państwo Bof- 
h n  i ^ n t i  wchodzącą panią Wilfer w stroju 
odśW^tnym. Matka Beli była majestatycznie 
omdlewając-, co należało u niej t»k*n do 
atfwtętnega tonu, wchodząc zaciżnęłi sobie 
■(AżhJ P°d brodą fahszonik koronkowy 
1 tzetłs  powiewając rękawiczkami:

— Takim powodom przypisać mogę nie- 
odRaftwan* zaszczyt trj

— w ytor  0*3 to pani W trzećb ełowach —

Dur feMdstif i

zac-ął z snrdeczuą otwartością pan Boff^r. 
Słysruła pani może coś o nis, jaku o ludziach, 
którzy odziedziczyli niedewno duży majątek.

— Tak ]6st, słyszałem coś o tem — od 
parła z niewypowiedziauą godnością pani 
Wilfer.

— Otóż nie trudno domyśHć się, że wsku
tek pewnych okoliczności, pani ma do nas 
trochę żalu.

— Nie Jestem tek niesprawiedliwą, aby 
przypisywać państwu winę z powodu nie- 
.zcząścii, jaklj zesłało na n-s niebo. Słowu 
te powiedziane zostały tonem rsiygnacyi, 
p* * chudi ącej w rod-aj pogodnego bohater
stwa.

— Bardzo to pani ładnie powiedziała. 
Ale widzi pani, Ja i moja żona pani Boffen, 
lubimy zawsze Iśc prostą drogą, bez żądny cl 
tam wykrętów, bo i pó co szukać czterech 
dróg, kiedy zawsze się znajdzie Jedna i tu 
nsjkrómzv Otóż przyszliśmy tu, żeby pani 
powiedzieć, że byłoby nam bardzo miło, gdy
by córka pani, zechciała uważać nasr dom 
za swój własny. Młode to, niech się trochę 
zabawi, niech ma trochę wesołości. Pomyśli 
my już o tem, żeby miała Jakieś rozrywki.

— 1 ak, tak, niech pani nam zrobi tą 
pizyjemnośc — poparła mężu pani Boffsnowa.

W odpowiedzi pani Wilfer rzuciła po
czciwej kobiecie lodowate spojrzenie, dla 
utrzymania jej v> należytej odległości i rze 
LJa, wracając się ffyłąosnie do pana Boffen.

-  Mam kiik£ córek, któraś to z nich 
zaszczyconą ma być względami pana i pani 
Boffen.

—  Ależ naturalnie że miss Bella — po
spieszyła objaśnić pani Boffen.

—  Gzy thk? w takim razie każę ją tu 
poprosić, a odpowie pańatwu sama.

Rzekłszy to, pani Wilfer skierowała się

Fu drzwiom, ale zaledwie dotknęła klamki, 
dało się znów słyszeć u  drzwiami znamion' 
ne tupotanie ucibkającycfa nóg. Nie tracąc 
mimo to przytomności umysłu, m^Jrsfcuty- 
erna dama uchyliły trochę drzwi i rozkazała 
uroczyście:

— Proszę uwirdo-nić miss Bsllę, że *»ośrie 
nasi chcą zadrzeć i  nią znajomość. Mówiąc 
to, rzucił Jednocześnie piorunujące spojrze
nie tejże Belli, któ**a, bojąc się być sasko 
rzoną przez gości, usiło” ała wtłoczyć się 
w ciasny p*-«!ykomórek pod schodami, w któ
rym ukryli się już poprzednio Lawinia i Jerzy 
Sinipson. Pani Wilfer powróciła na swoje 
miejsce.

— W „1 mój — mów Lła - -  ma bardzo 
dużo interesów, które zatrzymują go w m ie
ście, dlatego nie spotkacie go dziś państwo 
poć oasuym skromnym dachem.

— Bardzo przyjemne macie pańntwo mie
szkanie — wyrzekł se szczerric uznaniem
p?n Boffm

—  Daruje pan — przerwała mu sucho 
pani Wilfer — Jest to mieszkaniu ludzi bie 
dnych, ale niezależnych, znoe-ących z go- 
dnjścią dotkliwy, rzec mogę, niedostatek.

Po tem orzeczeniu n/stała długr j  k ło
potliwa cisza Pau i pani 'łoffan siriciH zu
pełnie dar słowa i patrzyli w próinię, f ani 
i&ś Wilfer milczała także, odćychijąc głę- 
ooko, Jakby chciała dać poznać, żo każde jej 
odętchnienie Jest tylko spełuieniem ciężkiego 
obowiązku, wykonywanego | r Tea nią ł bez- 
Drzykładnn w dziejach świata abnegacyą. 
Dramatyczne to milczenie przerwane zostało 
nareszcie wejściem Eslli, k tón j matka po
wtórzyła propozycyę pana i _pani Boifsn.

— Bardzo wątpię, i aby mi to  dogadzało —  
odparła bez namysłu ładna miss, wstrząsając 
czarnymi lokami.

—  Moja córko I — rzekła na to pani 
Wilfer —  spróbuj, ci»y nie uda cl się z cza
sem pokonać tej naturalnej odrazy.

—  Tak, tak, dobtze mówi mama, niech 
się pani spróbuje pokonać. Za ładną ma pani 
budę, żeby tak siedzieć w aaniknlęciu.

Mówiąc to, pani Boffen ucałowała Bellę 
w oba jej ładne buziaki i i aczęła ją r*Iadz*ć 
pieszczotliwie po ramieniu, na co pani Wil
fer patrzyła z oburzeniem.

— Kupimy rkrótce nowy, łidny dom — 
mówiła dalej pani Boffen — będziemy mieć 
nową karetę i konie. Niech pani niema do 
nas urasy o ten majątis, to przecie nie na
sza wina.

Miodeść wraillwa Jest z-WBze na szcze
rość I dobroć prawdziwą, to też Bella roz
chmurzyła się stopniowo i dała się bez opo
ru uściskać ptnl Boffen, a nawet odwzaje
mniła jej pocułunek. Mi tka jej natomiast pa
trzyła na te objawy rerdeczności z miną 
urzędnika, asystującego przy 03tatnlem po
żegnaniu więźnia, mającego ponieść karę 
śmierci.

Wejście Law!nii i Jon ego Simpson stało 
się pomyślną d; rersyą.

— Moja młodsza córka — przedstawiła 
wchodzące ,panl Wilfer — pan Jerzy Simp
son, przyjaciel nasL&j rodziny.

PrzyjLcie] rodziny, zakochany dotąd w Bel
li, przechodził właśnie okres miłości, w któ
rym krżdy newy człowiek, wchodzący do 
domu jego bogdanki, staje się osobistym 
wrogiem. Rzucił też odrazu na przybyszów 
nieubłagane spojrzenie, a potem zaeiadł po
nury w krześle I włożył sobie między zęby 
gełkę swej laski dla powstrzymania zape
wne fali nienawistnych uczuć, wzbierających 
w jego piersi.

— Więc pani odwiedzi nas jaknajrycnlej,

a m le i siostrzyczkę zabierze pani z sobą — 
rzekła do Belli nani Boffoa. —  Wszystko, 
co pani może dogodzić, będzie i dla naa naj
milszą przyjemnością.

—  Got to, rozpor? ądżają tu, jak widzę, 
moją osobą, nie pytając* mnie o zdanie — 
rzekła z godnością Lawinia.

— Zrób mi przyjemność L ary  i bądź ci
cho — szepnęli do niej Bella.

— Ani myślę być cicho I nie pozwolę, 
żeb; mnie traktowano, jak dziecko.

— Bo też Jesteś jeszcze dzieckiem.
— To faisz. Proszęl „Zabrać siostrzyczkę". 

Zobaczycie, c»y tak łatwo mnie zabrać.
—  Lawin.o — rzekła surowo jej ma

tka — nie pozwalam, aby w mojej obecno
ści podsuwrao przy pusze. nie. że w moim 
dcmn ktobądz in-y, prócz mnie, rorporząd^ać 
może moje f u  córkami. Gdypy pau i  pani 
Boffen mieli choć przez chwilą zamizr znie
ważenia mnie podobną propozycyą, to mo
żesz być uewuą, że nie znajdowaliby się do
tąd w ino.u. Jomu i opuściliby go już da
wno na moje żądanie.

— Wszystko to bardzo piękne, ale...
— Dość tego Lawy, zabraniam ci stano

wczo przemawiać w podobny spooób. Ozy 
uie rozumiesz tego, że ten dżen^lmen i ta 
dama nie mogą rozporządzać żadnym i człon
ków naszej rodziny ? Posądzając ich o to, 
wyrządzasz im szaloną impertynencyę.

— Proszę pani, niech się punl nie gnii- 
wa na panienkę i naszego powodu. Nun to 
przecie wszystko jedno.

— Ale mnie nie wsryttko jedno.
— Spodziewam się! —  wy buchnęła Lawy.

(Ciąg dalszy nastani.)

I
i

v  K r a k u r n  N .  i n e k a  C ~ l

MWri, p n iM i m  pnmfcfwwti



Jto 1 :«ŁOB MARGSJ * lada 14 W.ześnb. 1*11. Uk, U * .

nie dyrektorów-Polaków, tylko tnt lYektnJw, 
zarozumialców, którsy w  ciągu swel dzia
łalności więcej szkody jak pożytku przyno
szą elementowi polskiemu w Salicyi.

(  z , może wobec tego Bank krajou y, Ja
ko p o l s k i  B a n k  p a ń s t w o w y  — pro
wadzić celową polską politykę finansową — 
kiedy takiemu dyrektorkowi mniejszego ban- 
czku, prawie araliaoecie, który pod dobrem 
kierownictwem mógłby być w ogólnej poli
tyce krajowej nadrwyczaj ważnym elemen
tem — zdaje sią, że on dla swego okręgu 
jest wsjystkiem, zachowując się przytem o- 
pornle przeciu wszelkiemu wspólnemu dzia
łaniu, uiającemu na celu w»pólne dobro poi 
skiego społeczeństwa.

Dla naszych dyrektorów bankowych, — 
których na naczelne stanowiska wyniosła 
nie zdolność, nie umiejętność i znajomość 
pracy — tylko protekeya 1 wyrównywanie 
rachunków partyjnych i politycznych — ob
cy jest cel społeczny banku, obca mu jest 
misja, jaką „bark", względnie dana „knea" 
ma spełniać w polakiem jpołaczeńsŁwie.

Rola naszych banków i kas ogranicza się 
na lichwiarskich pożyczkach hipotecznych, 
na wysokich procencikach, na llchw'*i ikich 
prowizjach i nibyto na udziałach.

Nie należy się wobec tego dziwić, że 
ogólna martwota, dezo»yentacya i niezrozu
mienie dla naszych narodowych spraw i in 
teresów jest ogólną wadą naszych banków.

Faktycznie tak dalej być nie może, my 
przecież coraz bardziej jesteśmy wydziedzi
czani z naszego „stanu posiadania"! Dla Po
laków zaś strata najmniejszej placówki prze
mysłowej jest stratą narodową!

A wttkutek niechęci i bierności naazych 
banków wobec polskich placówek przemy
słowych — polskie społeczeństwo i polska 
prasa winny się nimi zająć.

Najlepszym dowodem tych niezdrowych 
stosunków jakie panują w G»licyi między 
bankami a polskim przemysłem, jest ode
zwa jaką rozesłał prei.es rady nadzorczej 
fabryki piór stalowych w Hualatynie, prefe 
aor politechniki we Lwowie inż. Roman Dzie- 
ślewski.

Szanowna Redakcyo!
Galicyjska fabryka piór stalowych, zało

żona przed 2 laty w  Husiatynie, zwraca się 
do Szanownej Redakcyl z prośbą o popar- 
ole jej usiłowań w następującej sprawie;

Jak zwykle się to u nas dzieje założoną 
została fabryka drogą drobnych stosunkowo 
udziałów, cak, że kapitał zakładowy przy 
rozroście fabryki okazuje się obecnie sta
nowczo za maty. Ostatnie walne zgromadze
nie ucLwaliło więc podnieść kapitał do 250 
tysięcy koron, t. j. podwyższyć obecny o 
przeszło 100.000 K. Gió „  nym powodom te
go jest ta okoliczność, że fabryka nie jest 
w możności podołać zleceniom, które coraz 
obficiej płyną i na craa wykonać zamówio
ny towar. Byłoby prawdziwą szkodą społe 
rzną gdyby obecnie, gdy fabryka pokonała 
wszelkie trudności techniczne i może po
szczycić się doborowym towarem, gdy po
woli i z trudem udało się jej choć w części 
zwalczyć niechęć I społeczeństwa i kupców 
do .~yrobu swojskiego, gdy fabryka kaczy* 
na poważnie eksportować — miała dla Dra- 
ku kapitału zaniechać wykonania licznych 
zamówień i s t r a c i ć  Je b e z p o w r o t n i e .  
P o s z u k i w a n i e  k a p i t a ł u  p o  b an  
k a e h  o k a z a ł o  s i ę  w d z l s i e j s z y c h  
c z a s a c h  z u p e ł n i e  b e z s k u t e c z n e  1 
w s z ę d z i e  s p o t k a ł a  s i ę  f a b r y k a  z 
o d m o w ą .  Nie pozostaje nam więc nic in
nego jak tylko zebrać kapitał w drodze u 
działów I w tym właśnie względzie zwraca 
ilę fabryka z gorącą prośbą do Szanownej 
Redakcji, aby raczyła wpłynąć odpowiadało 
i zachęcić nisze społeczeństwo do subskryb
uj! w udziałach po 50u k o r o n ,  k t ó r e  na
l e ż y  s k ł a d a ć  w Gal .  Z i e m s k i m  B a n 
k u  k r e d y t o w y m  Tc w a k c y j n e g o  
we  L w o w i e  (ul. if-Maja 5).

Sądzimy, że ten apel do Szanowne] Re 
dakcyi, jako części poisklej prasy, życzliwej 
dla rozwoju przemysłu nie pozostanie bez 
skutku i że Szanowna Kedakcya zechce po
dać nam pomocną rękę w iprawie ogólne
go dot rą, o co bardzo prosimy.

Z aafecunklem
B. Deieślemki. 

preaee Rady zawi&dowciej.
A zatem jak z tej odezwy szarownego 

profesora widzimy fabryka, której znaczę 
nie i dokładną rentowność podało „Słowo 
Polskie" (Nr 436) — udaje alę do wszyst
kich polskich ban<cór o pomoc i wszędzie 
je] odmawiają — jedynie „Bank Kredytowy 
Ziemski", na którego czele stoi poseł Dr 
Adam —  mirro, że do tego celu nie jest 
stworzony, bierze ją w obronę 1

Pytanie się nasuwa? co słychać z Ban
kiem Przemysłowym, przecież oi włości wie 
do popierania polskiego przemysłu jest 
stworzony! Ba! ale na tern niewiele dr się 
zarobić I Gdyby natomiast tai dziś zgłosił 
się ktoś do flanku Przemysłowego n. p z 
dobrem macherstwem naftowem, pareelacyj- 
nem, albo tak z wywozem i obłupieniem na
szych lasów z drzewa — to do takiego in
teresu Bank przemysłowy szybko „doskoczy". 
Natomiast do popierania polskiego przemy
słu — na to niema się ochoty, a zresztą 
nie pozwalają „Cl" tam panowie z Wiedntą.

Py+amy się dala] co słychać z szefem 
departamentu 11. Przecież wyżej wspomnia
nej fabryce krajowa Komisja przemysłowa 
w r. 1912 — pożyczyła -*0.000 K,

Jednak pytać się o jakąś sprawą krajo
wą komis] ci przemysłową to tak sumo Jak 
rzucać groch o ścianę!

Kraj. komisja przemysłowa jak tylko 
udzieli jakiemuś przedsiębiorstwu pożyczkę 
ubezpieczając sią zarazem na pierwszej hi
potece po-przeprowadzeniu Justracyi i czując, 
że dobrze i pewnie jest ze swą pożyczką 
ulokowana opuszcza dine przedsiębiorstwo 
1 zupełnie się niem n* interesuje. Kajle 
pszym dowodem tej obojętności szefa de
partamentu Ii, wobec naszych najżywotniej
szych interesów Jest sprawa z „Heliosem". 
Przecież kraj. komisja przemysłowa była 
zaangażowana we fabrykach zapałek w Sf

dżinie, w Żywcu,' we fabrykach Lfpschtttoów 
i Adelsberga i to ze sumą kilkuset tysięcy 
koron, przemysł zapaikowy to był niejako 
wychowanek 1 chluba kraj. kom isji przemy
słowej A przecie go w decydującej chwili 
opuszczono — przecie dopuszczono, że Nie
miec nas całkowici* z taj gałęzi przemysłu 
wydziedziczył.

Czyż wobec „ f a b r y k i  p i ó r  s t a l o 
w y c h "  w Husiatynie tak Wydział krajowy, 
Jak i krajowa Komisja Przemysłowa nie ma 
żadnych obowiązków!

Czyż nie zadaniem kraju jest zajęcie się 
tą sprawą i zebranie Odpowiedniego konsor
cjum  bankowego celem ratowania placówki, 
która przedstawia wszelkie warunki rozwoju.

Czyż nie zadaniem „kraju" jest wywar
cie nacisku na nasze sfery bankowe, żeby 
zajęty się tern, do czego są powołane?

A wtedy społeczeństwo polskie vridząc, 
ktr stoi poza naszym przemysłem, kto na
czelną akcją kieruje z pewnością zwróci się 
z wlększem zaufaniem ku kraj. akcyi przemy
słowej. Henryk Mianowski

Obradę polityczne,
W sali „Domu Robotniczego" i Krako

wie obradował wczoraj zjazd delegatów du
chowieństwa ze wszystkich sachodnio-gali- 
cyjskich i niektórych wschodnich powiatów 
przy współudziale prezydyów stronnictw : de
mokraty czno-narodowego, chrzęści]ausko-lu- 
dowego, katolicko-narodowego. W obradach 
waięło udział stokllkadsfjciąt osób, między 
innymi posłowie: Dr Aleksander hr. S k a r 
bek,  Jan Z a m o r s k i ,  Ludwik D o b i j a ,  
P o t o c z e k ,  Mac - i us z e k ,  P i l c h .  Przewo- 
dniciył obradom prof. Dr S t r a s z e w s k i .  
° ’ -WBzy reierował Dr St. G r a b s k i ,  który 

rodstawił sytuację polityczną w kraju po 
wyborach sejmo -ycb  I podniósł konieczną 
potrzebę skonsolidowania się tyck wszy
stkich uczciwych, patryotycznyoh i katoli
ckich elementów demokratycznych, które 
przy ostatnich wyborach sejmowych szły so 
lidarnie pod hasłem Listu pasterskiego w 
w organizacji „Narodowego Związku chrze- 
ścijańsko-Iudowogo". Referent poinformował 
zebranych, śe w niedzielę na Radzie naczel
nej stronnictwa chrzsścijańsko-ludowego i 
komitetu gł. stronnictwa demokratyc*noj 
narodowego, zapadła zgodnie uchwała, aby 
na terenie Galicji zachodniej przeprowadzać 
wspólną, jednolitą organizacyę chrzęści) zń 
sko- ludowych 1 na'.-demokratów, którzy od
tąd stanowić będą jedną partyę polityczną 
pod nazwą „Narodowy Związek chrześcijań- 
sko-ludowy".

Obocnie chodzi o to, aby do „Związku 
cbrześcijańsko-ludowego" przystąpiły wszy
stkie bez wyjątku katolickie, demokratyczne 
żywioły, a tam samem utworiony zostanie 
jednolity polityczny obóz wszystkich tych 
elementów, które w działalności swej społe- 
czno-narodowaj i politycznej przyjęły zasady 
katolickie, narodowe.

Następnie imieniem' centralnego komie 
tu katolickiego we Lwowia przemówił X. 
sekretarz S t u L a . u k  i, który oświadozył, 
że duchowieństwo i żywioły koło niego uię 
grupujące pójdą w zasadniczych sprawach 
tycia publiernego zgodnie pod sztandarem 
„Narodowego Związku chrześcijańsko-ludo
wego".

Fotem rozwinęła 'się obszarna, ożywiona 
dyskusja, w której zabierało głoi kilkuna
stu obecnych. W końcu uchwalono następu
jącą rezolucję:

„Zebrani delegaci Związku chrześci
jańsko-ludowego i Centralnego komitetu 
katolickiego uznają w myśl wspólnych 
idei narodowych i katolickich potrzebę 
współdziałania w pracy obywatelskiej i 
organizacyjnej".
Opracowanie i formę tego współdziałania 

polecono naczelnym władzom obu tych or- 
ganisacyj.

Na granicy albańsko- 
serbsklej.

Niejednokrotnie zaznaczyliśmy, piisąc o 
iprawach balkańikich, że chwila ostatecznego 
ich zlikwidowania jest jeszcze bardzo daleka 
1 nie myliliśmy się cale. Oto wynikł] „nów 
nowe zatargi graniczne między {dezorgani
zowaną jeszcze ostatecznie Albanią a Serbią. 
Zatargi te, którym początkowo nie przywią
zywano większej wagi, aaczynają naprawdę 
niepokoić sfery kierujące, jak o tern donoszą 
z Wródnia.

Przyczyna tych zatargów leży w tern, że 
północna i wschodnia granica Albanii, zo
stała wytyczoną bez względu na osiadłość 
Albańczyków. W okolicach np. D j a k o  t j ,  
P r i z r e n d u  1 D i b r y  pod panowanie Ser- 
b6i dostaiy iię całe przestrzenie kraju, za
mieszkałe przez Albańct/ków. Nie sposób 
tedy wymagać, aby między Albańczykamf, 
z jednej 1 drugiej strony granicy mogły uatać 
wszelkie stosunki. T y m c z a s e m  S e r b o 
w i e  m o r d u j ą  w s z y s t k i c h  A l b a ń c s y 
k ó w,  p r z e c h o d z ą c y c h  g r a n i c ę  i u- 
d a j ą c j r c h  s i ę  na t a r g i  do  m i a s t  wy-  
ż ij w y m i e n i o n y c h ,  a leżącycn tuż pra
wie przy granicy i wogóle dopuasciają ■! 
okrucieństw nad ludnością albańską, któr 
zostaje pod panowaniem serb dem.

Te awantury pograniczne, prowokowane 
prze* Serbów, stanowią dla niej pożądany 
pretekst do zaczepienia Albanii, względnie 
obsadzenia na jej terytoryum punktów, które 
posiadają ważność itraiegtcz&ą. Wyuika to 
z półurzędowego komunikatu rządu zerb- 
skiego, o którym donoil „Sfldsi. Corr.u, że 
przedstawiono w nim sytuację na granicy 
serbsko-albańskiej w sposób, zagr ża,ący po 
kojowi w Serbii. Dla bezpieczeństwa więc 
awoieh granic widzi się rząd serbski spowo
dowanym te ważne albańskie punkty, które 
w « łir czasie w myśl uchwał londyńskich 
opróżnił, ponownie cosadzić.

<'rodle twierdzenia rządu serbskiego zna
czne masy dobrze uzbrojonych Albańcwyków

gotowe są wpeóć na terytoryum serbskie a 
w ostatnich tygodniach często przychodziło 
do krwawych starć między oddziałami serb
skimi a uzbrojonymi Albańczykand. Skut
kiem tego ministerstw 9 wojny zarządziło 
wysyłkę znacznych posilkow wojskowych, 
które od wczoraj wieczora są już w drodze.

Równocześnie z Seifoią ci.ce przy jednym 
ogniu upiec swą pieczeń także Czarnogóra. 
Z C e t y n i !  bowiem donoszą, że z powodu 
starć na granicy czarnogórsko-albańskiej 
rząd czarnogórski postanowił wysłać kilka 
Drygad nad granicę, o czem zawiadomić ma 
mocarstwa, podnosząc, ze z o s t a ł  d(  t e g o  
o k o l i c z n o ś c i a m i  z m u s z o n y  (?l).

Napadani i mordowani pr z Ser ów 1 
Czarnogórnów Albańczycy bronią się dziel
nie. Pod D l b r ą  np. przed kilku dniami mu
sieli Serbowie wyprowadzić przeciw nim ar- 
tyleryę połową i karabiny maozjroowe. Cha
rakterystyczną zpś  jest wiadomość, puBzcz..- 
ns w świat przez serbskie „Biuro praso,wn“ , 
jakoby Albańczysami pod D l b r ą  dowodzili 
o f i c e r o w i e  b u ł g a r s c y .

Mocarstwa, jak dotąd, nie uczjuiły nic, 
aby temu rozlewowi krwi, prowoKOwan^mu 
przez Serbów, kros potożyć. Wpraw dzie z 
L o n d y n u  donoszą, że gabinoty mocarstw 
uchwaliły podjąć wspólną akcyę, celem u 
trzymania pokoju i uniemożiiw.enia zajęcia 
przez Serbów tery tor /ó  w albańskich, a* 
wiemy i doświadczenia, ile luożna licujrć na 
„wspólną" akcyę moca.acrr, które wobec „a- 
wieruchy bałkańskiej okazały zupełoą bez 
silność. Tak więc obawiać się można, żs Ser
bowie wbrew wszelkie) sprawiedliwości i 
prawom luazkoścl będą aaiej mordowali Al- 
bańcayków i że oderwą ważne punkty z tak 
szczupłego, przyznanego im przez mocar 
stwa terytoryum.

B. Babryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje plerwt»frrzędnych fa- 
nrjK fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Pręta z towarem praskim! 
Knpnjeie tylko a oiin.ośou*iil

KALENDARZYK ASTRONlA Igłjj. / .  Włohód 
siofiea rozpocznie się jutra o yodunie 0 minut 31; 
■ashód przypada a godzinie B minut 34 dknęrić dni* 
godzin 12 minut O*

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Juiro «■  irudę 
NMP. Okapu, pojatne w czwartek 4<r. Kleofasa.

Kroków 28 wi-jśnia.
Uczezenls przyłączenia gmin podmiejskich

W dnia wczorajszym odbyło uią pogładzenie 
Komisji dla uczczenia przyłączenie gmin pod 
miejsklcn do Krakowa pod tra-wodaiotwem pre
zydenta m. Dra Leo.

Refcreuci magistratu przedbtaaiL Komisy! 
uchwały Rady miasta z roku 1910, powzięte 
na uroczystem puatadsenia w dniu 17 kwietbia 
1910.

Uchwały Rady mitzta byty naatępająoe :
1) wydać księgą pamiątkową o dokonanem 

przyłączenia gmin sąsiednich.
3) Oddać pod budowę nowego pnrafialn-go 

kościoła Jla dzielnic, położonych na prawym 
brzegn Wisły, bezpłatnie odpowiedni piso bu
dowlany, oraz przyczynić się do kosztów bo
dowy jednorazową subwencją w kwocie 100.000 
koron.

3) Zbudować na jednym z grantów miej
skich „Dom lądowy", przzsnacscuy na popula- 
rysacyę oświaty i sztnki narodowej wśród naj- 
ssersrych mas Indowych

4) Wybló medal pamiątkowy.
Po dyskusji przeprowadzonej powzięła Ko- 

mizya następujące nebraiy :
1) Wydaniem ks'ągi pamiątkowej sająó Mą 

ma nadal, jako tefsrent rodoa magistratu Dr 
Sikorski.

Drak księgi pamiątkowej ma byś ukoń
czony przed dnism faktycznego przyłączenie 
miasta Podgórzs.

2) W rprawu bodowy kościoła parafialnego 
należy ponownie poroumitó się z Konsystarzeaa, 
a po powzięcia z Jego strony ostatecznej de- 
o/syi przedstawić Radzie miasta wnioski o 
odstąpienie gruntu i wydanie nebwaloi.~j „ab 
wencyi.

3) „Dom lądowy" nie ma oyć identycznym 
s gmachem Uniwersytetu ludowego. Nalały 
zebrać materyały co do istniejących domów lą
dowych w Wiednia, w Niemczech, w Belgii, 
Danii i S. andynawii — używając .>r-)dowszyet 
kiem materyatów zebranych przez Towarzystwo 
Szkoły indowej —  i na te] poancuwle sbad I: 
jakie są kozacy budowy takieh domów Indo
wych i juk alę okazały ażytee-nyml.

W sprawie łączącej się z bndową domo lą
dowego kwestyi teątra Indowego należy sazią 
gnąć opinii dyrektora Teatro m ejskiego.

T/elem prsysp ‘ . ula sprawy budowy donra 
lądowego wybrano specyalną komlsyę, w ikład 
której weszli * Wiceprezydent Sare, d*lag^ Dr 
Bandrowski i radcy m>ejscy: Dazsyńzlii, prof. 
Nowak Jaliao i Dr Waeung.

Przewodniczącym Komisy! wybrano Dra Wa 
zunga

Wiceprezydent Szaraki i ladea Dr Wb„ung 
zajmą zlę sprawą rozpisania konkursu na 
medal pr młątkowy

Z kierownictwa reatauracyl Wawelu. /«-ohi 
tekt p. Zygmant Nendei, kierownik restsaracyi 
Wawela powrócił s arlopa i objął nrsędo wanle. 
Równocześnie przyjechał i przyjął wBpótkiero- 
wnlctwo restanraoyi architekt p. Ignacy So
wiński. Posiedienie kouitetn restsaracyi Wa
welu w rasie swotania Sejma w b. r. odbędzie 
eię Jeszcze w gradnia, w prs< oiwąym rasie na 
wioaaę.

Ko Ket budowy domu int Piotra Skargi 
do polaklegoapołęozoństwa — Nadchodzi rocznica
zkargowska, Kraków w niedzielę 28 b. m. bę 
dsie Ją obchodził uroczyście. Stworzenie środo
wiska dla mtodsieży rękodzieło ĉ zoj i robotni

czej z okssyi seseloroesnych arocsystośei skar- 
gowskich Jest chyba najgłębiej pomyślanem. 
Podnieść, wzmocnić, poprowadzić aa wyżyny 
coraz w.ęktsej doskonatośui kaltaralaoj i eko
nomiczni j żywioł katolicki i narodowy miast 
polskich, toć to na nasse czasy nsjstosowniflj 
odpowiada potrzebom obecnym naszego narodu. 
Podnieść prawdziwą koltnrą w tych warstwach 
młodzieży, która dotychczas w naszym narodsio 
bytr w zaniedbaniu, toć dla naszego naródj 
najpożyteesniejsse.

Zaledwie rok upłynął od śmiało powsięlego 
zamian, a Jnż komitet badewy może się po
szczycić rekicymi rezultatami. Zebrana jednak 
suma pieni^dsy jest Jaszcza zbyt mała, byśmy 
mogii rozpocząć budowę domu dla mtodsiszy 
rękodzielniczej i robotaioaej, ctóra tak nie 
swlocsois potrzeboje tego ogniska kaltary i 
odrodzenia i wychowania d z i e t n y c h  c ha -  
r a k t a r ó w ,  be z  e s e g o  ni e  m o ż e  b y ć  
mo wy  o p o t ę d z e  d a c h o w e j  i e k o n o 
mi c z n i  ] n a s z y c h  mi a z t  p o l s k i c h  — 
Dlatego przy nadchodzące] rocznicy skargow- 
skie] priypomlnamy społeczońotwn to arcypo 
żyteesne dzieło i zwracamy sf» do caiegu na
rodu z gorącym apelem, zwł-szes- do samo 
żnisjuycfa rodzin polskich, by dopomogły do 
nskatsctnienU tego dsietL, pożytesznogo nie- 
tylko dlu Krakowa ale dla całego pclgkibgo 
narada. W tern dziele chcemy ««ć wzór, jak 
pracę nrleży stawiać fand^mentalhic, jak ją 
pożytecznie i praktycznie uradzić, Polskie rnia- 
sla, odpowiednio do swych warunków znajdą 
w tern dsiele żyjący mod«l do naśladowania. 
Polscy Katolicy, choć eiężkio czasy, mftuść Oj
czyzny nieon wam rosszerzj serce i dłonie. 
Poepleszeie dla miłości Ojcsysny tema dzieła 
s pomocą. Niech wiec Skarga, ten wieikl syn 
i miłośnik naszej nkwchane] Ojcsysny sam sa 
w a  dsiełem óo was Pulaey-katelicy przemówi: 
„O p r s o s a c n i !  m i e j c i e  z s e r o k i e  i 
w s p a n i a ł e  s e r c e  na d o b r o  b r a c i  swo
je j  1 n a r o d a  s w o j o g o l "

Ofiary upraszamy nadsyłać ns ręce księcia 
Biskupa, Kraków, pałac biskupi, lub pod adre
sem: Kontystom KsIężęco Biskupi, Kraków, lab 
do rsdakeyi czasopism krakowskich; można też 
ekiadać, iwłatacza drobne grosie, sa pomocą 
puszek, bloczków, list składkowych i maczków 
koreepondsneyjnyon.

R. dworu I dyrektor poilcyi Dr Flattau po
wrócił w dnia dzisiejszym z arlopa i objął a 
rzędowanle.

Żydowska arogannya Przy ul. Andrzeja 
P< tocklego przy robotajh tramwajowych dozór 
nad robotnikami apruwnje jakfó młody żyd, 
nazwiskiem Fischer. Żyd ów nie raoay do 
robotników przemawiać inaesj, Jak tylko 
przez „ty“ — [Ponieważ wydaje mu dią je 
dnak, ze traktowanie robotników przez ale 
go stosowane, ni o uwydatnia doatateosnie 
jego powagi, dodaje swyesajrie szereg wy
z wi e  k , nie n»4*Jąeyęh eię do opnbliko- 
wan'a.

W dnia 20 bm. wydalił s roboty latełiąe^- 
tnego robotnika Jedynie za to, że w sposób 
zoptłais taktowny aronu ewsj godnubsi przed 
wysejakamj wspomnianego Fisablora.

Podajemy powyższy obrassk do wiadomośei 
publiesnaj, sąlaąc, żs żydkiem tym zajmą s!ę 
przeoitż kompstentne lynnikl i ponozą go, jak 
zachować aią należy, gdy nie się nis robi, a 
bierze zapłatę,

Srnlei telzy wypadeo. Weanraj około godeiuy 
8 wieczorem zaszedł przy olicy Miodowej tra
giczny Wjpadek, Lióry zakończył aię śmiercią 
6 letniego synka właściciela składa węgli Msn- 
rycego B rahaskn. Chłopiec wszedł na wóz wę 
głowy, który zajechał właśnie praed skład ojca. 
Podor nieofc-snośei wodnicy, konie, pozosta
wione bss dosora, zpiossyly się i poniosły w 
kierunku Grzegórzek. Chłopiec przestraszony 
spadł, czy też wyskoczył z wozu i zabił się na 
miejscu. Zwłoki odwieziono do zakłada mady- 
«<yny sądowej. Wodnica sa poauetawienie koni 
bez dozora pociągnięty zoetacis do odpowiedzial
ności.

Kradzież. P. Anieli P. I kr ~lł wczoraj w jednym 
ze 3klepów przy ulicy Floiyańskiej, jaaM r Imm zj 
•prawch portmonetkę s kwotj 300 K i IB robli.

Pegodl. Dni* 32-go września termometr do- 
•sedł od +  i0 8 «• + 16 4 O. — barometr wa
hał aię.

Dnia 28 g« września e godzinie 7 rano stan 
barometru 741.4 -&m, — termcmetra +  9 9 0, 
wiatr ’ zachodni.

Stan ptgody w Zakopana. (Informacya 
krąjowego Związku taryztycznego). Dnia 33 
września o godzinie 7 r mu. — Ciepłota naj
wyższa -j- 7’0 OeD., najniżsaa — . Ciśnl. ma 
powietrza —.—. — Wiatr zachodni, mierne 
ziebmarzenie, zimno. — Prognoza: osąło po 
gody.

Kronika zamiejscowa.
Obchód kalęcia Ponlntewakiugo w Tarso

wie. Piszą do mas z Tarnowa :
Wyasiuł Sokoła I. w Tarnowie postanowił 

uczcić setną rocznicę żmierci ks. Józefa uro
czystym obehodem. Pragnąc Jedsnk nadać tej 
arocsyotośei harakter ogólniąjezy, t m c l t l  pre
zesów i delegatów polakicb to rarzyotw celom 
obmyślenia i ustalenia programu — a równo 
eze..‘nie celem zawiązania stale] delegaoyJ mi«J- 
acowyeh towarzystw dli spraw narodowych poi 
Bkidh.

Zsbnńie, które odbyto sią w sototę, sagau 
z ramienia Sokoła 1. wicoprezb. Nowak, wy
jaśniając ssl zebrania i potrzebę powołanir do 
życia iuetytaeyi „delegacya polskich towa-
rsystw".

Zasadnicze priyjęto wniooek delegatów So
koła I. na powołaula do życia w mowie będą
cej iuetytaeyi a wykonanie i pueprowadseuie 
tej ocbwały przekazano wybranemu równocze
śnie prezydyam w osobach prof. Wiersbiekisgo 
i Maobalakiego.

Termin arocsystośei ka czci ko. Józ< ł* o- 
znaczono ni niedzielę 6 października br. z na
stępującym programem: rano pobadka masyki 
„Harmonia" — o gods. 10 nabożeństwo w ko
ściele XX Miayo* .r«y — pochodu ze wzglę
dów natury lokalnej uchwalono nie nriadiao.

Popoindn n o godz 6 przed gmaibem 8o- 
kcłrf I koncert inosyki „Harmonia" — zaś 0 
gods 0 w zali Sokoła I. popularny wi icsorek 
s odczytem Dra Ku<-h*rskiego, prodnkeyami

Cm Kra^ w’ P|ac Maryacki 7
I I I  \ i f l w W v R I  po leoa g o to w ą  k o n fo k o y ą  dam oką.

chóru tow. mnżyeżnego, dsklamacyą. Na zakoń
czeni > utwór dramatyczny pt. „W  płonącsj Mo
skwie" i żjwy obraz. Nadto upoważniono So
kół I. do urządzenia dnia kwiatka ns doehód 
drnżyn skautowych.

Deputucya nauczycieli ludowych bjra one- 
gda] u p. namiestnika i prosiła o pomoo dm 
poprawy położenia nauosyeieli, oraz o starania 
dla uruchomienia Sejmu celem przeprowadze
nia regoiacyi płac w granicach czterech reng 
urzędniczych i snif siania systemu miejscowo - 
klasowego. P. namiestnik w awsj odpowiedzi 
•twlerdslt, że choóby tylko częściowe apełmenie 
żądań nauczycieli zależne Jest od Sejmu. Tylko 
na tej drodze można uzyskać regnlaeyę plac 
lub też choć dodatek drożyżulsny. Skoro-by 
Sejm został uruchomiony, jednozgodna panuje 
opinia u wasystkicL stronnictw, że należy re- 
galacyę płac nauczycieli przeprowadzić. Fundu- 
ssb na ten cel możnaby uzyskać z sumy 20 
milionów koron, które przypadłyby krajowi po 
uchwale małego planu finansowego. W końen 
apelował namiestnik do członków deputacyi, 
aby zachęcali nanesycielstwo do cierpliwości 
wrtrwauia i spokojn.

Zjuzd uówlatowy młodzieży. Pnea Walnym 
3jasdem T. S. L. w Tarnowie odbędLle aię Zjazd 
młodzieży pracująt„j oświatowo w odrębnych 
organizacyaeh oświatowych bądś w kołach
T. S. L,

Na porządku dui„nnym następujące referaty: 
_) do ty .• "oj. «owa praca oświutowa młodzieży ,
2) praca oświatowe, Jaki ezynniK ohyw.tbl- 
ek go wychowanie ludn ; 8) okonomiezno - spo
łeczne przygotowanie mlodslssy; 4) praca o, 
światowa wśród robotników; 6) praca oświato
wa w Galicyi wschodniej.

Zjazdy oświatowo młodzieży mają wogóie 
bsrdzo wielkie znaczenie 1 dlatego też JaknaJ- 
iiesnlejsse »as tępy mtodsieży winny braó w niob 
udział.

Zjazd odbędzie aię w Tarnowie 27 b. m. 
Początek e gods. 9 rano w sali pouiedzeń Rady 
niejakiej.

W Krynloy bawiło od 16 meja do 14 go 
września J918 roku — rodzin 66S0. — 0ju, 
8463.

Defraudacya na poezcię. w  Sokmu eyoai-
towano ofieyałą pocztowego Jana Popowcsaką 
pod ssrzDiiem sd fraudowania znaosoisjasej 
kwuly, doahodsą tej do 10.000 K.

0 ept isl vo Kazimierzu Pula .Urn. Plama 
warszawskie donoszą o proeesie podjętym prses 
p. Bardzińskiego z tac -a przeciw rządowi ame
rykańskiemu. Otoż bohator na_.ióowy, Kazi 
mierz Pułaski, zginął w Ameryce, jako naoweloy 
wódz Jazdy aa. rykańiUsj w wenie o niepo
dległość. Dwaj jego bracia zginęli także na 
poln bitwy, nie pozostawiając po sobie, Jak i 
on, potomstwa. Trzy z czterech sióstr Kadmie 
raa Pułaskiego wyszły za mąż za Załuskiego, 
Hr, nLwievkiegu i Bardzińskiego. Wnnk Bar- 
dsińskiego i żony Jego, u domu Poleskiej, Zdsl- 
uław, mieszkał w Laako, gdsio ju t  bucbolteraui 
w j£asie powiatowo). Otóż ten Zdzisław Bar
dziński ru tn  i sioętrsml, Msryą i Al„kaandrą 
posladąjąs metryki, akty zejścia i doąody, po
twierdzające ich pokrewieńsl wo z Kazlm ert w 
Pułaskim, sa pośredoiotwem Jednego z w/bi- 
tniejuych adwokatów w Piotrkowie, rozpoczął 
ztarania u rządu amerykańskiego o wywiudy- 
kowanie spadku po Kazimierzu Pułaskim. — 
£ ' ao:. „jo jest olbyzymi i wjraosi obecnie po 
dobno 70 milionów rabll, a pow stał on « te„ j,
że rsęd ameryksizki, wywdzięssając aię Pałą- 
skiemu sa Jego zasługi, ofiarował mu sutetn* 
obszary ziemi, na których następnie powstało 
miasto Chicago, — Riąd amerykański w miarę 
roswoju tego miasta granty po Pułaskim . ~rz 
dauaJ i wskutek braku prawnych i wylegity
mowanych spadkobierców pieniądze, otrzymane 
sa te granty, wnosił i wnosi do Banka pań
stwowego. Oo kilka lat Bank ten wzywał w 
pismach amerykańskich enkoi „orów po Puła
skim, ażsby zgłaszali się po odbiór spadku, 
ale, Jak dotychczas, bezskutecznie. Czy starania 
adwokata p. BurdzińsKle^o odniosą pożądany 
skat k, trudno dziś przewidzieć, fakt Jjdnak 
istnienia epa iku po Kazimierza Pułaskim po
twierdza doniesienie konsula rosyjskiego w Cbi- 
sago, do którego adwokat swrócił alt, po in- 
formaoye w tej sprawia.

Katastrofa kolejowa pod Wartiawą. One
gdaj fv północy, na ataeyl kolei wamawako- 
wiedeńokiej Skisrniewiee, wjeżdżejąey na sncyę 
pociąg osobowy, który wyjeckU s Warsoawy o 
godz. 12 po północy, wskutek zepsuda alę me- 
ehanismu pierwskij, należącej do sieci central
nej, zwrotnicy wjazdowej, wjechał nie na linię 
peronową, leoa na linię czwartą, na którą] stoły 
wagony pnybyłego pn j  chwilą s odnogi byd
goskiej poolągn towarowego.

Wśród ciemnej nocy i nlownego dezoazn, 
maszynisto pociągu osobowego, p. Steiesyk, 
spostrzegł groźne niebespieczsńBlwo sbyt późno, 
aby można mu było sapobieds. Pociąg osobowy 
wjechał na atacyę w pełnym biegu i, pomimo 
niezt tocanego zahamowania, uderzył eałą iltą 
w ostatnie wagony poa.ągu towarowego. Zdru- 
ugotaniu ul„*lo pięć wagonów towarowych, s 
których dwr ostatnie był/ naładowano „ueml 
z Jarmarku w Łowiczu.

Jed-n z towarzyaząeyob party] osłów do
zorca, Iuek Pftferman, poniósł żonatA na mlej- 
scu. Impet uderzenia wyrzueu Jego elałe na 
dach lokomotywy. Drugi dozorca, Kejoian Ru
tkowski, jest ciężko ranny, nadto clężue i 
lżejsze obrażenia odniosło Kllkunaatu pasażo- 
róyr.

Tajemnicza choiwhu poczęła kraaować w Kró- 
iestwi^. W Ochoeieaeb pod KamfńBkiom9 w pow. 
Piotrkowskim, panoje od kilku mieaięoy Jakaś 
nieznana choroba, na którą zapadają niemal 
wszystkie dal(«l w wieku de lat 18 tu. Prze
bieg choroby jest następujący: na ciele uka
zują się sino werwona plamy, najprzód na no- 
gacn, a u „tępnl na calom dole, a nawet na 
głowie. Plamy te wkrótce przeistaczają aię w 
nueity dużych rozmiarów, które pękają i two
rzą rany. Po kilku tygodniach rany sabbźniają 
się, ślady Jednak po nich pozoetąją Jeaaoe 
długo.

AresztowMl* tdnktorki. I  Klels doueszą 
pisma warsiawskis: OusgdaJ [osadzono w wię. 
zieniu kieleekiem p. Wanuę z Drajeckich Si - 
j-rką. wdowę po •edaktorze „Gazety klelee. 
kię]". P. War ia Siesicka podpisywąta „Gazo. 
tę", jako redaktorka odpowiedzialna i była 
skazana na 300 rb. kary lub 2 mte^ąw wią.

K o s  ty u m y od BO K o ro n  m w y ł«
N a  m l a r ę  podług najświeższej mody szybko 1 wytwornie.

a u u u n i i i i m  u  m a« i u m  n u .
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sienią n  przedruk artjknłu „Nie *oLie * 
„tygodnika Poli. kiego", * awag*mt kierownik* 
„Sawety kieleckiejJ. P- Sienlfek* obrała wię. 
sienie.

Przeciw wymyślaniu I przeklinaniu na Ulicy. 
Uliee miejskie czysto rozbrzmiewają przeklęń- 
btwami i wyzwiskami, któremi s**̂ °Ĵ  **«« 
ry różne osobniki podejrzanej konduity. Do 
tychsias używanie takich wy*wi*  ̂ ®chod«iło 
bezkarnie, ale obecnie takie obrażanie przy
zwoitości publicznej zaczęta karaś i początek 
tema dala Warszawa, gdzie zakazano wymyśla
nia sobie, na moey „ postanowię®la obowiązują
cego o hnltajstwie".

Arezzt za takie wykroeze®14 °d«iedzlalo tam 
Jaś z wyroku władz adoi®łs*r407iayah kilzo 
nastu doroikbjrtsy za pobIl*Bne obrzucanie się 
wyzwiskami. Również skaz*®0 ®a areszt dwa 
miesięczny kilko pijany®*1 “ “ bników, któro/ 
stojąc na chodnika P°“r(5d przeehodząjego 
tlnma, ożywali niepr*yzWoltyoh wyrazów.

Procsay p^myczne przeciw Polakom. W Bo 
ohnm w w *1*1*1*1 tO0*y* się proces przed są
dem zlen**a*“^l“ l 0 Wiec przedwyborczy, który 
się odby* 6 kwietbia w Waltrop. N» lawie o- 
zk.rło^ycb zasiedli pp Stanisław Bara z Wal 

Stanisław Typański z Kimonhorst, Ignacy 
miejski z Welfrop, Ani oni Witczak e Waltrop, 
Michał Palach z AltenbOgge i Jan Grzsnkow- 
■ki z Osterfeid. Sąd oskarżonych owolaił.

Dwakrotnie stawali w ,ubiegłym tygodnia 
przed sądem współpracownicy wychodzącego w 
jłerne „Narodowi*", oekarieni o p,*e mówienia 
wygipszope u* wiecach przedwyborczych. We 
Środę w ReokliUShaaeen awolpiony został re
daktor p. Bnksąkowski rasem z innymi od wi
ny i kary. W piątek stawał przed sądem w 
Kaaen współpracownik „Narodowca*' p. Matusz 
kiewiez, prezes Tow. Wyb. p. Wiśniewski z 
Bcboenebeck i p. Pospiech. Oskarżonych nwcł- 
nit sąd od wiry i kary i nałożył kcszty kasie 
państwowej.

Mimo, te nieomal wszystkie procesy końcią 
alę uwolnieniem oskarżonych, wciął słychać o 
nowych procesach.

Statystyka polskich towarzystw w Berlinie.
po „Związku Towarzystw polskich w Berlinie" 
palety Jj5 Towarzystw różnych, 50 męsnicb i 
5 żeńskich. Towarzystwa męskie dzielą się na 
8 zawodowych, 8 robotniczych, 6 sokolich, 6 
Śpiewaczych, 5 poleko-katolickieh, 5 cechy na 
podowe], 4 przemysłowe, 2 humanitarne, 2 mło
dzieży, 1 oświatowe, 1 oszczędnościowe, 1 tea
tralne, 1 muzyczne. Żeńskie dzielą się: 1 so
kole, 2 polsko-katol, 2 cechy narodowej. Nsj- 
etarazbmi Tow są „Tow. Polako katolickie z 
Nlederwalki", założone w 1865 rokn, „Towar*. 
Przemysłowców polskich w Berlinie", z«lcłone 
1867 r.

Tu zaznaczyć wypada, li największą liczbę 
członków posiada Tow. Robotników polsko-ka- 
tollckich w Berlinie 1 to 517, potem Towarz 
Przemysłowców polskich w Berlinie, rasem s 
czterema oddziałami 280, następnie Tow. śpie
wa „Harmonia" w perlicie 245. Najmnłejs«ą 
ljczbą'członków posiada Tow. m uzyczne „Lutnia" 
W Berlinie i to 19 członków.

„Mucha" wypędzeń* z ilemlee Znznemn
pismo polityciuo-satyryeznemn „Mucha" i  w ar- 
aaawy, a także i paryskiemu tygodnikowi „L* Vie 
Parisienne" odebrano debit w NiemeseeL u» 
przeciąg dwóch lat.

PlęĆaetlPCle Huśta Z okasyl pięćsetnej ro 
esnloy spalenia Jana Hassa, przygotowują się 
w Csechach odpowiednie obchody. Uroosystośel 
rozpoczną 8ię dnia 6 lipea r. 1816 odsłonięciem 
pomnika Hps*a. Miasto Praga ogłosiło konknrs 
na życiorys Jana Hossa. Komitet, ekładający 
pię z czterech członków, proponuje rozpisanie 
konknran z nagrodą dla najlepszej powUśoi 
historyesnej z eiasów braci czeskirh.

Pruski oficer przed sądem. Sąd wojenny 
w Tornnin skazał pułkownika Koehlera, o 
Skarżonego o nieludzkie obchodzenie się z żoł
nierzami w stu wypadkach na 6 miesięcy for 
teey i na wydalenie z armii.

Dewcipny przekupień Późniejszy król Edward 
VII. będąc jeszcze ks. Wali', odbywał czę t 
wycieczki piesze w topełnem „ineognito" po 
Londynie i miewał podesas nich nieraz rozmaite 
zabawne wydarzenia Jedno z nich opisuje „SUm 
p*“ w ten sposób t

Pewnego pięknego poranka spacorow»ł ks 
Walii w towarzystwie Jednego ze ewycb prsy- 
Jadół i prsechodsąe kolo sklepikn, gdsle wy 
atawione były na sprzedał gorące aiemniaki, 
aebaezyt małego obdartnea, chciwie przygląda 
Jącego się owym ziemniakom. Książę domyśla- 
Jąa się, że ów olioznik Jest głodny i nie ma 
grosza w kieszeni, dsl mu kilka pensów 1 eie- 
aaył się widokiem chłopca, który nasycał swój 
głód olbrzymią ilością apetycznie wyglądających 
ziemniaków, a gdy odehodzit, wcisnął ma do 
ręki złotą monetę.

Przpkopień to zauważył i gdy książę, któ
remu zachciało się także spróbowaó apetycznie 
wyglądających ziemniaków, kazał sobie ich po
dać, prsypatrzył mu się dobrze i posnął na
stępcę tronu. Na raile nie zdradaił się jednak 
Z tern. Za to na drogi dzień wywiesił w oknie 
swego sklepikn napis: „Nadworny dostawca 
J. Kr. Wysokości księcia Walii".

Policy* kazała przekupniowi ten napis nsn- 
nąć. On przeeież wytlómaczyi się na jakiej 
podstawie go umieścił a sprawa skończyła 
się tern, te ks. Walii zapłacił praeknpniowi 
wcale pokainą mmkę, byle tylko ów napis o- 
annął.

Ze iwlata katolickiego.
Po śmierci biskupa Cyrtowta sarsąd dyece- 

zyl żmndzkiej do chwili obrania przez kapitałę 
administratora, sprawować będsie kolegialnie 
kapitała pod przewodnictwem prałata ks. Jana 
Skirmuńtta. Kapituła dyeoeayi żmndzkiej w 
chwili obecnej składa się ś prałatów, XX archi- 
dyakona Jana Skirmnntta, prepozyta Antoniego 
Pawilanisa, kustosza Romualda Styrowicza i 
scholastyka oraz rektora Beminaryum w Kownie 
X. Jana Msenlewlez', tudzież XX. kanoników: 
kaneyonatora Piotra Borowekiego, wlceknstosza 
Franciszka Paeewicze i seniora Józefa Skwire- 
okiego.

W siągn dni ośmiu od śmierei biskupa, tj.

dó dnia 23 b. tu., kapitała kowieńskb powinna 
z pośród siebie wybrać aaministratóra dyecezyi,
0 ile »aś tb nie nastąpi w terminie przep.sa 
Dym, to osobę administratora wyznaczy metro 
pelita arcybiskup inokylowski.

Zmarli pr*ed 13 laty rodzice ś. p. X. Cyr- 
towta byli poddanymi X. Irenensza Ogińskiego
1 w czasie uwłaszczenia włościan w rokn 1861 
otrzy®1" 1* w udziale grnnta we wsi Podumbie 
w gminie wewirżańskiej, w pow. rosieńskim, 
tam też zmarły pasterz ujrzał światło dzienne.

Z licznej rodziny Jego obecnie żyje brat ro
dzony, Dr uied. Piotr Cyrtowt, mieszkający 
stale w Beto wie i siostra zamężna za włościa
ninem, gospodarującym na ojcowiźnie w Po- 
dnmblaefa.

Prześladowanie księży na Litwie. Kurator 
mińskiego okręgu naukowego zawiesił v  czyn
nościach prefekt*, wiknrynsza kościoła w Bi- 
brajskn, ks. Breczkę, za odmowę wykładania 
religli katolikom - Rusinom w języka rosyj
skim,

Z dziedziny wojskowości.
Ustąpienie gen. p. bar. Conrada Vwi Hoe- 

tzendorfa. Z Wiednia donoszą, że pogłoski o 
zamierzone] dymisyi szefa sztaba generalnego 
armii anstryaeko - węg., znajdują potwierdzenie 
także w wyższych kołach wojskowych. Faktem 
jest, że gen. C o n r a d  wczoraj wyjechał na 
dwutygodniowy unop i że Już od dłuższego 
czasu nosi się z zamiarem netąpienia. Przy
czyną dymlayi są podobno różoice zapatrywań 
w wyzoklch sferach wojskowych, den. C o n 
rad był swolennikiem przyspieszenia rozmai
tych reform militarnych, przede wszystkie m zaś 
podwyższenia stano pokojowego i nowyeh io- 
weetycyj dla artyieryi i w tych żądaniach rze
komo nie fnalab) odpowiedniego poparcia Prócz 
tego nie zgadzał się także z planem ćwiezeń, 
któremi zakończono tegoroczne manewry w po
łudniowych Czechach. Także w sprawie swego 
piano ałożenia wizyty włoskiemu szefowi sztabo 
generalnego napotkał on na opozycyę w pe
wnych kołach miarodajnych.

To wazyetko ałożyto aię na wzmocnienie 
w nim zamiaru podania aię do dymisyi. Jak 
słychać, gen. C o n r a d  ma zostać inspektorem 
armii a siedzibą w Wiednin

„Die Zeit" potwierdza również pogMkę 0 
mającej nastąpić dymlayi, alę twierdzi, że dy* 
miaya ta nie nastąpi w najbliższym czasie. 
Według tego dziennika następcą gen O o nr »'da 
miałby zostłć obecny komendant dywlzyi 
piechoty w Graca gen. O o l e r n s  jon Ge l -

Francuskle siły wojsicewe nad granicą
Wtchodnlą. Wedle doniesień „La France mili- 
taire" francuskie ministerstwo wojny, pragnąc 
powiększyć gotowość bojową armii na wscho
dniej graniey, postanowiło oprócz utworzeni* 
XXI korpnsn z siedslbą komendy w E p i n a i o, 
insoaej rozlokować tamże pałki artyieryi polo 
vej i bataliony stroeleów, Zartądzenia te uła
twią w pierwszym rzędzie mobilizację armii.

Kobiety W wojsku japonikle.n Jeden s po
dróżników smerykańskteh, który długie lata 
przebywał w „krainie wschodzącego słońca", 
twierdzi, $e w a r mi i  J a p o ń s k i e j  pod  
c z a s  w p j n y  a R o s y ą  s t o ż y t o  b e s m a t a  
19 proc. k o b i e t ,  p r z e b r a n y c h  za mę ż 
c z y z n  i że one to właśnie okazywały najwię
ksze poświęcenie i bohaterstwo. Najwięcej zo- 
biet, wedle relaeyj twęgo podróżnika, służyło 
w korpusie gen. K u r o k l ą g o ,

Gdyby ta osobliwa wiadomi ść była prawdzi
wą, to Jnż nie byłoby zawodn, w którym ko
biety nie konkurowałyby zwycięsko z brzydszą 
połową rojzajo ludzkiego.

Repertuar teatrn miejskiego
w Krakowie

Wtorek. „Bajka o wilka".
Sroga. „Pierwsza sztuka Fanny", krotochwlla w 3 

ąktacb a prologiem i epilogiem Bernarda 8oham.
Czwartek. „Bajka o wilku*, sztuka w 4 obraząęh 

Fr. Molnara.
Piątek. „Warszawianka", „Sędziowie", pieśń z r. 

1831, tragedya w 2 obrazaoh napisał St Wyspiański.
Sobota. Po raz 1 szy. „Ruchome piaski*, sztuka 

w 3 akt Piotra Chojnowskiego.
Niedziela. .Kościuszko pod Haoławicami" obraz 

historyczny w 7 odsłonach z muzyką napisał A. W. 
Lasota. Ceny zniżone do połowy.

Niedziela wieczór. „Ruchome plaski*, t.luka w 3 
aktach Piotra Chojnowskiego.

Repertuar Tefttrn Turskiego.
Środa 24 bm. Stanisławów. „Wojna z  Rąbami*.
Czwartek 25 bm. Stanisławów, „Konkury Antka".
Piątek 26 bm. Kołomyja. „Wojna z Babami*.

W Teelrae świetlnym „UCIECHA"
oodzlencie

„Ostatnie dni Pompeji*
arcydzieło sztoki kinematograficznej — obraz 

dramatyczny w 5 częściach.
Wspaniałe zdjęcia, treść o niezwykle pię 

knyeb, zajmujących i wstrząsających momen
tach. Śliczne zdjęcia z natury. Stylizowane zdję
cia z życia starożytnych. W inscenizacji bie
rze ndsiał tysiące osób, jak naprz. tłomy ska
żające Glsnknsa na rzueeaie lwom ; niezliczone 
tłomy na igrzyskach w cyrku. Wspaniałe sce- 
07 eyrkowe: walki gladyatorów, lwy na are
nie. Prawdziwy wybuch Wezuwiusza, zdjęty 
dwa lata tema, gdy walkan był czynny 1 gro
źny ; wybnchn tsgo, w innych fabrykatach, aro 
blonyoh w ostatnich miesiącach, niema, Jak 
niema potoków prawdziwej lawy, jak wreszcie 
niema oddanego w całej grozie zburzenia Pom
pe j ! — & więc najważniejszych scen.

Od piątka do poniedsiałka przesunęły się 
przez salę teatrn „Uciecha* tysiące widzów. — 
Obraz zyska! gorące n wszystkich nznanie.

Na przedstawieniach było grono artystów 
mslarzy i snawców eztoki kinematograficznej. 
Wyrazili oni Jednogłośnie zdanie, że dzieło fir 
my Ambrosio jest dziś najwyższym wyrazem 
ożywionego obraza.

Wspaniała, koncertowa iinstraoya mnsyczna 
podnosi wrażenie i przyjemność oglądania o 
brazn.

W program wchodzi także „Galicja*.
(1195)
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hub. Łitintim, Sztuki.
Wystawa pamiątek po ka. Józefie Poniatow

skim — jak nam z pałacu Sitak Pięknych ko
munikują — zapoaiada się bardzo pomyślnie, 
gdyż se wszystkich stron nadchodzą zgłoszenia 
od właścicieli zabytków. Zarazem nadpływają 
jnż przedmioty na wystawę i tak nadszedł : od 
Aleksandra br. Potockiego list własnoręczny ks 
Józefa do generała Mokronowakiego % podzię 
kowaniem za honorową szpadę, ofiarowaną 
przez wojsko polskie, od p. Wacława Rzichy 
miniatura na blasze z popiersiem księcia, od p 
Adama Skałkowskiego akt na pergaminie wy
dania zwłok ks. Józefa przez magistrat lipski, 
od p. Natalii Koualskiej dokumenty służbowe 
Edwarda Skirllńskiego, Kapitana 1 PP- wujsk 
polskich, od p. Stefana Iglickiego broniowe świe
czniki, zegar w etyln empire i sztyshy francu
skie, od p. Erazma Dobrzyńskiego strzemiona 
odjęte od siodła ks. Józefa pod Lipskiem.

Konkursy. Zarząd Akademlekiego Koła „Stra
ży Polskiej" ogłasza Konknrs na najlepszą pra
cę z zakresu krajoznawstwa. Praoa powinna być 
pisaną na ten konknrs i ma być sprawozda
niem z wycieczki KrajojnaweseJ. Praca niniej
sza może obejmować szczegółowy opis jednej 
daielniey Polski, ewentualnie Jednej miejscowo
ści pod wegiędem : geograficznym, etnograficz
nym, narodowościowym, gospodarczym, oświa
towym, ekonomicznym i t. p. albo też ogólniej 
szy opis całego kra]n; może również zawierać 
uwagi i wskazówki udnosząse się do Krajozna
wstwa. Za najlepsze prace wyznacz* Zarząd 
Koła dwie nagrody w kwocie 40 i 20 K, Na
grodzone prace stają się własnością Koła i Ja
ko takie mogą być drukowane. W skład sądn 
kookarsowego wejdą prócz prezydynm Akad. 
Kota S. P., profesor Wszechnicy Jagieł, i repre
zentant Zarządu Głównego S. P. Prace zaopa
trzone godłem wraz z kopertą zamkniętą z na
zwiskiem i adresem antora składać należy naj
dalej do końca października b. r. w sekreta- 
ryaoie Akad. Kota „Straży Polskiej* (Kraków, 
Wszechnica Jagieł.); tamże udziela się bliższych 
informtey] dotyczących konkursu.

„Tygodnika rolniczego" organu Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, pod redakcją Stani
sława Jasińskiego, wyszedł pięknie ilustrowany 
numer 38 I zawiera następujące artystycznie ilu
strowane ąrtyknły ; Pomoc dla rolników. — 
Przechowywanie ziarna prsez J. Słomkę. — 
Kilka słów o przerobach owocowych, przez M. 
Zająca. — Polskie bydło czerwone Związku ho
dowlanego w Wilamowicach, prsez Al. Pntrę. — 
Piśmiennictwo prsez Dra Jana Włodka. — Z 
praktyki gospodarskiej i inne.

W«]na na Bałkanach. Józef Lip ko ws ki. 
Nakład Gebethnera i Wolffa, Warszawa. Str. 
172. Mapa Traeyl i Adryanopola, plany stratę 
giezne, portrety wybitnych wojskowych.

Osia! sk&fiSMicssf'
Węgierską fshryka broni. „Die Zeit* do

nosi o rozpoczęciu 1 rozdaniu robdt dla bu
dowy „Węgierskiej fabryki armat" a między 
innemi wspomina, £e ze stron opozynyi we
szła wiadomość, Jakoby starszy żupnn, Józef 
Szodfridt, członek dyrekcji wspomnianej, po
wstać mające] fabryki, a zarazem właściciel 
cegielni objąć miał doetawę cegły, zaś po
seł Juliusz Hlathy-Schlichter budowę fabryki 
pod podstawioną firmą najmłodszego swego 
syna. „Pester Lloyd* stara się zaprzeczyć 
tym wiadomościom. Z a t e m  m o ż e m y  s i ę  
p o c i e s z y ć ,  że  p o l i t y k a  k r a k o w s k o -  
k a z l m i e r s k o - k o b l e r z y ń e k a  prowa
dzoną jest niemniej skutecznie w siostrza- 
nem mieście Budapeszcie- „Judeo Hungarya" 
z „Judeo-Polonią" wkrótce będzie mogła za
wrzeć ścisły braterski sojusz a spełnienie 
tej mlsyi ułatwią nasi Baaesy, Judkiewlcze 
i Merzy z chrześcijańskimi swymi towarzy
szami.

Dług Roąyl. Według danych młnisfce- 
ryum finansów dług państwowy Rosyl do 
dnia 14 Btyoinia 1914 r°ku będzie wynosił 
8.811380 139 rubli, tj. o 30 milionów mniej 
niż w roku ubiegły®.

Zmniejszenie długu osiągnęło przez wy
kupienie z o b o w ią z a ń  za pożyczki zewnętrzne 
w latach 1*22, 1869 i 1888.

Na wypłatę procentów w budżecie na rok 
1914 wyznaczono rubli '606179.

Reorganlzaoya cłowej Rady przybocznej Za
prtykładem Rosyi i w Aastryl *apowisd»ją alę 
pewne smlany, które nadać mają etowej radzie 
priyboosuej nowe siły z poia biarokr.ttycznyab 
sfer. Ostatni „Dsiennik ustaw psństwa" ogla- 
SM rosporsądzenie minlstsratwa handlu, doty
czące zmiany statutu auitryaokie] Rady' cłowej 
przybocznej. Zmiany te zapowUdeJą 8ią następu
jąco: Dotychczas zasiadali w nie] zsstępcy
wszystkich ministaryów, ze względu na to, że 
rząd może wyznaczać do tej rady swoiob za
stępców, znosi zatem obecnie w nowym statu
cie miejsca oficjalnych delegatów ministeryów

W zamian za to postanawia nowy statnt 
podnieść w przyszłości liczbę delegatów o 
estery miejsca w radzie dla przedstawicieli mi
nisterstwa ekarbn I handlu, zatem zamiast 
dwanaście —• szesnaście, i dla ministerynm 
rolnictwa o dwa więcej, tj. samiaat sseść— ośm 
miejsc.

Równocześnie podnosi liczbę delegatów Izb 
handlowych po trzech z następujących miej
scowości: Wiedeń, Praga, Reieheuberg było do
tychczas po dwn i tyluż zastępeów z Izb han
dlowych z Berna, Tryestn, Chebu, Ołomuńca, 
Lwowa, Graca, zamiast, Jak dotychczas, po Je
dnemu, po dwn delegatów 1 tylni zastępców.

Ogółem podwyższona ma być liezba delega
tów ełowej rady przybocznej na 81 i otrzymać 
mają oni tytuły „radców cesarskich".

Kroackl bank krajowy w Osieku, otrzymał 
koneesyę od rządu na otworzenie przy banka 
binra emigracyjnego. W tym cela zawarł wspom
niany bank nmowę z Towarzystwem okrętowem 
„Onnard Llne", które ma w myśl nmowy skie
rować cały rnch emigracyjny przez Fiomę.

Chińska pożyozka w Austryl. Zespól kilka 
najwiękssych banków anstryaekieh wypłacić ma 
rządowi chińskiemu pożyczkę w kwocie 1'2 mi
lionów liber sterlingów hińakieh, z opeyą na 
dalsze miliony.

Zakusy niemieckie na Balkanle. Jak dono
szą z Berlina powalać ma tana „Centralny

Związek Grecko-Niemiecki" dla stałego popie
rania obopólnych interesów gospodarczych. — 
Ciągłe wieści, jakie dochodzą z Bałksnn, świad 
cią o niesłychanej agresywności niemieckich 
eter handlowych po zmianie konfiguracji Bał- 
kann i eystematycznem wypierania Austryl z 
rynków bałkańskich.

Sprapy D eonflrzne.
(Telegramy „Biosu Narodu" s dnia 23 września.)

0 podwyższenie bontyegentn rekrnta.
Budapeszt. (Tel. wł.) W śpiewie podwyż

szenia kontyngentu rekruta nie przyszło je 
szcze do zasadniczego porozumienia, ani też 
do ułożenia punktów. Zdaje się, że żądanie 
podwyższenia kontyngentu zostanie uwzglę 
dnione, o tyle, o ile finanse państwa na to 
pozwolą. Żądania wojskowe będą musiały być 
do minimum zredukowane. Zarząd wojskowy 
będzie musiał ponadto złożyć poręczenie, że 
przez cały szereg lat nie będzie domagał się 
nowej podwyiki.

„Pester Lloyd" pis<.e, że w kołach naro
dowej partyl pracy przeważa zdanie, że pod
wyższenie rekruta pod wpływem klęsk ele
mentarnych będzie musiało być zreduko
wane.
Glosy prasy o dymisyi szefa sztabo 

generalnego.
Wieaen. (Tel. wł.) W sprawie dymisyi gen. 

barona Conrada Hotzendorfa, pomieszczają 
pisma wiedeńskie bardzo sprzeczne wiado
mości.

Jak praypuszesają, formalne rozstrzy
gnięcie sprawy ale nastąpi przed upływem 
urlopu bar. HOtiendorfa, który ma potrwać 
dwa tygodnie.

„N. Fr. Presee" donosi, że na następcę 
Conrada upatrzony jest obecny komenoant 
szkoły oficerskie) wiedeńskiego korpusu, )e- 
nerałmajor C s i c s e r i c s .

„Relchspost", która utrzymuje stosunki 
z Kancelaryą -następcy trouu, z a p r z e c z a  
d z i ś  s t a n o w c z o  w i a d o m o ś c i ,  jakoby 
dymisja bar. Conrada miała nastąpić rzeczy
wiście, a JeBzcze bardziej stanowczo pogłos
kom, jakoby przyczyną ustąpienia Jego mia
ły być różnice zapatrywań między następcą 
tronu a bar. Conradem.

Stanowoze zaprzeczenie.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Abendbl." c- 

śwladcza stanowczo, że wiadomość o ustą 
pieniu barona HOtiendorfa J e s t  n i e p r a 
w d z i w ą .

Sprawy albańskie.
Przed nową wojną.

Belgrad. (Teł. wł.) Od kilku dni w Alba
nii, na pograniczu Serbii toczą się krwawe 
waikl między powstańoami albańskimi a Ser 
btufli. Walki te rozpoczęły się w piątek. — 
Najgwałtowniejszą była walka pod Dlbrą, 
gdzie walczyło przeszło 5000 Albańczyków 
pod wodzą Issy B o l j e t i n a c a ,  uzbrojonych 
w nowoczesną broń. Także pod Djakową 
przyszło do krwawej walki, ale dotąd niema 
o tej bitwie biiższycb szczegółów.

Nowe walki.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Siid«lav. Corresp." do

nosi, że na granicy albańskiej przyszło do 
nowych starć. 4 0 0 0  uzbrojonych Albańczy
ków zaatakowało oddział Serbów. Albańczy 
cy zostali pobici i stracili 7 0  ludzi. Sarbowle 
stracili Jednego oficera.

Komendanci graniczni zażądali z Belgra
du przysłania posiłków wojskowych

Anarohlft w Albanii.
Paryż. (Tel. wł.) Z Janiny doaoszą, że 

w Albanii p a n u j e  z u p e ł n a  a n a r c h i a .  
Muhld b»j powrócił z E-iropy 1 zgrom adził 
wszystkich zwolenników, z którymi m as ze 
r u j e  p r z e c i w  E s s a d o w i .  E->s»d wywie 
sił w Tiranie a u a t r y a c k ą  f l a g ę  i zażą
dał od rządu w Walonie poddania miasta. 
Zawładnął on także urzędem celnym w Du- 
razzo.

Echa z Bałkanu.
Nietrwały pokój.

Petersburg. (Tel. wł.) „Rlecz", omawiając 
ostatni pokój bałkaÓBkl, pisze, że nie będzłe 
ou trwały, gdyż Bułgarya nie może cierpieć 
takiego upokorzenia, jako krą] żywotny.

Rokowania bnłgarsko-tnreokie.
Konstantynepol. (T. B.) Turecko-bułgarska 

komisja obradowała wczoraj głównie nad 
kwesty ą „wakufów" (dóbr duchownych), 
która to sprawa nastręcza wielkie trudno
ści ze strony tureckiej, gdyż T u r c j a  
żąda uregulow&oia je) także w starej Buł 
garyi.

Narady nad resztą kwestyj traktatu po
kojowego turecko-butgaraklego zostaną pra
wdopodobnie na następnem posiedzeniu za
łatwione. Posiedzenie to odbędzie się jutro.

Parlament turecki.
Konstantynopol. (Tel. pryw.) Parlament 

turecki ma być zwołany w trzecim tygodniu 
października i zajmie aię głównie reorgani- 
zacyą całego państwa tureckiego.

Międzynarodowa kemlsya.
Salonlka. („Ag. At.") Międzynarodowa ko

misja dla ustanowienia granicy południowej 
Albanii odjeżdża Jutro osobnym pociągiem 
do M o n a s t y r u .

£*. SL

Telegramy.
Iffclsgrowy „&ło*tł ?-?wicr * dala 23 w.ieśnia.)

Odznaozenlo posła ohrześofjańskiego.
Wiedeń. (Tel. w ł) Na azisiejszem posie

dzeniu sejmu został poseł chrześcijańsko-spo- 
eczny K u n s c h a k  wybrany członkiem wy

działu krajowego.
Giełda.

Wiedeń. (Tel. w ł) Na giełdzie panówała 
dzisiaj rezerwa z powodu wiadomości o star
ciach nad granicą albańską. Obroty były 
małe.

Katastrofa kolejowa.
Budapeszt (Tel. wł.) Dzisiaj w południa 

przejechał pociąg ca rampie omnibuB. Czte
ry osoby zostały zabite.

Zawlkłanta na tle wyznanlowem 
w BośmL

Serajewo. (Tel. wł.) W ostatnich czasach 
powstały znowu w Bośnii zawikłanla z po
wodu z ł o ż e n i a  m a n d a t ó w  s e j m o 
w y c h  p r z e z  d w u n a s t u  u m i a r k o w a 
n y c h  S e r b ó w .  Poełowie ci ogłosili ode- 
z#ę, w które] oświadczają, ze cała odpo
wiedzialność za zawikłania i za unierucho
mienie Sejmu zwalają na X. arcybiskupa 
Stadlera. Arcybiskup Stadler oświadczył bo
wiem, że ni e u z n a j e  r o z p o r z ą d z e ń  
c e s a r s k i c h  o równouprawnieniu wszy
stkich wyznań i rozporządzeń co do przepi
sów przy przechodzeniu ■ jednego wyznania 
na drugie, ponieważ papież nie podpisał tych 
rozporządzeń.

Serajewo. (Tel. wł.) Szef rządu krajowe
go generał zbrojmistrz P o t i o r e k wyjechał 
do Wiednia, aby przedłożyć ministrowi Bi
lińskiemu sprawozdanie o obecnych stosun
kach w B o ś n i ) .

0 szkołę katolloką w Moskwlo.
Peteraburg. (Tel. pryw.) Donoszą tu z Mo

skwy, że Kurator okręgu naukowego mo
skiewskiego. w odpowiedzi na prośbę o o- 
twarc'3 zamkniętej niedawno szkoły przy 
kaiolickism Tow. dobroczynności, odpowie
dział odmownie, udzielając Jednocześnie rady, 
aby petenci poczynili staranie o otwarcie zu
pełnie nowej szkoły. Należy dodać, że w pro
gramie szkoły, zgodnie z dążeniem jej opie
kunów, wykład języka polskiego miałby być 
zachowany.

Sazooow v  Paryiu.
Paryż. (T. B.) P o i n c a r ć wydał na cześć 

S i z o & o w a  obiad, w któijrm wziął także 
udział P ic h  on. Potem odbyła się konfe- 
reneya S a z o n o w a  z Pi  eh o nem.

Odwołanie wlsyty.
Rzym (Tel. wł.) Zapowiedsiana w Rzymie 

wizyta króla greckiego została na razie od
roczona.

Zakazanie wzlotów.
Paryż. (Tel. wł). Minister spraw wewn, 

zakazał karkołomnych wzlotów lotnika Pe-
goudla.

Z ostatniej chwili.
Reznltat glosowasla w Podgórzu. Dr Ta

deusz R u t o w s k i  1000,Dr Emil B o b r o w 
s k i  1700. Z Wieliczki i Bochni rezultaty do 
g. & tej jeszcze nie nadeszły, głosowanie za
myka się tam o 6-tej.

Przyjechali do Krakowa.
HOTKL FRANCU8KL Ks. Władysław Gnelak * 

Poznania, Karolina Jurkiewiczów* s Petersburga, 
Bohdan Rudnicki z Paryża, Ignacy Radziejowski 
z Warszawy, ks. Franciszek Pawlikowski z Mielca, 
Or Bolesław Przybylski z Gorlic, Herman Riehter a 
Wsrmsdorf, Leopold Spielmann z Wiednia, Wilhelm 
Willers z Monachium, Józef Wójcicki z Celin, Drowie 
Bernardowie Oppenheimowie z Katowic, Dr Hubert 
Wiglitzky z Ozerniowieo, Kazimierz Błażek ze Lwowa, 
Wincenty Małek *ze Lwowa, prof. Bolesław Szczep
kowski z Sutoehowa, Dr Janusz Przygodzki ze Lwo
wa, Paweł Gety z Lose (Anglia), Leopold Eggen- 
hau^r r Wiednia. Dr Henryk Ldwenherz ze Lwowa, 
Roman Bukowski z Makooio (Król. Polskie), Maryn 
Trzetrzewińzka z  Morska (Król. Polskie), Emil Dóblin 
z Berlina, Jan Klenie weki z Kluczko wie (Król. Polr 
skle), Aleksander Charzyński z Warszawy, Kazimiera. 
Gloger iwa z Warszawy.

HOTEL 8AKKI. Hr. Ignacy Bobrowski ze Lwowa, 
hr. Władysław Ledoobowski z Wiednia, Ernest Zim<- 
mermann z Hamburga, Rudolf Haokel z Wiednia, 
G Gumguarlet z Parts, A. Postelt z Brttnn, Adolf 
Bendel ze Lwowa, Antoni U la weki z Warszawy Jó
zef Rachse z Beichebcrg, Ceusk Roedl z Pragi, Hen
ryk Korab Kucharski z Paryża, Antoni Smreck « Ber
na, Dr Aleksander Hiener z Jazia, Otto Hen z PragŁ 
Ladisław Jarzębiecki z Wiednia.

Pojedyacze numery „Głosu Narodu" 
sprzedają handle:

Smolik Stanisław, Kopernika 2.
Główna trafika, Rynek Gł. A —B. 
Piwarski, św. Jana.
Mańkowska, Sukiennice,
Funek, Bracka.
Nikiel, Wiślu* 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 25.
Markowicz, Floryańska.
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schreiber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Pol. Eberta, Fioryańaka. 
Hupczyc M, Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han 

dlowej, róg ul. Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9.
Tacik, Krowoderska 17.
A. Alfus, Mikołajska.
Hanusa, Karmelicka 46.
Blochowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski SteL, Kołłątaja 0, 
Zborowski, Dębniki.
Toroniowa HeL, Plac Matejki 8,
Grudnie wioz, Karmelicką,
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Zakład srtj.t. kamieniarski i budowLI

| naprzeciw cmentai.a 
Krakowie posiada 

I wielki wybór goto..,«k 
| pomników i platkow- 

». granitu I d u ł j ł  
I Padejoiuje di w,i >
| -ul. g ró ló*  w ■ * •- 

len i na prowfusyl 
relsfoa 1° -

NAJLEPSZA KAWĘ
„SANTOS«

C u lr a  su p erior)

p a lo n ą  i s u ro w ą
po najtańszych cenach polezą

W. Olszowski
=^±±=3 W RAKÓW  '-
i  >  K ynek róg Szpitalnej.

pow róciła
I rozpoczyna 1 ■ co października lekcje

śpiew a bolew ego
artystyoznego (metoda włosLa L a w p e r -
I I e £ o), oraz k t_ f p i e w u  c h ó r a l n e  go 
dla dzieci i młodzieży, obejmnjącv solfśge 
(ozyU naukę czytania nut głosem}, ćwiczenia 
rytmiczne, odd.bhows, wjrekowr i ałichu ■ 
we — podług inakomitej metody prof. 
U n t  B a t t b j g o .

Asystentką p. Nella Matusików Da, pań- 
B<;wowo-eg-.iu_ Uio rana njuczycljika śpiewu, 
absolwentka pierwszej szkoły śpiewu dla 
dzieci vr Wiedniu, prof. Hansa Wagnera, 
prezydenta Związku muzyczno pedagogicz
nego, auSiryackiego.

Wpisy 30<i».ionj_ie (z wyjątkiem niedziel) 
od godz. 10—12 rs n » i od 3—5 po poudniu. 
UL batorego L. 18 II piśtro. 11C6 2 1

S tu la irs iia
łraei i i i m »Krata

przy u1, iw. Marka L. 11
Przyjmuje zamówienia na wszystkie roboty 
•tokarskie proste, artystyczne 1 kościelne, ze 
frk  specymtaość ram y wszelkiego rodzaju.;

Polecfimy gorąco w szysłki*, k t ć tky  « a j«  za«iJarjecha ć  
do iN fr y lE  lub kanno*, aby udali *ię z nełne* zau

faniem iffeitt Wprost do
B-isit. ftitiii ZcfTi Bisśtedsckiaj« Oświęcimia,

kłÓTd Gi6 Di3 ŹfednyeŁ S pśtÓ W , £Ul tngwifauwy,

Królestwo boże na ziemi
czyii oapowiedż na pytanie : G d z i i  J zccę  
a r ie  c z ł o w i e k a ?  — W  r. loOO letniei -o 
jubileuszu e fłoszema wolności wyznania ula 
i t/3śeian, jestto przypomnienie, żeśmy speł
nił! je lnu część przykazania Chrystusa. Dr iga 
część, sprairy społeczne ozekfcj ą na zreali 
zowanie » gminach Królestwa beżęgo na 
ziemi. — Cena 1 kor., do nabyoia: Drukarnia 
Mitręga, Cieszyn. — Księgarnia: Krzyża
nowski, Kraków. ZieUtowićs i  Caęoiński, 

Lwow. 1 14 6 1

damskie i dziecinne, filcowe i pluszowe na 
najnowsze fasony.

Antoni Jarosz, K raków
S ła w k o w s k a  1. D o m  Ks. U farktfw . 11S» *51

PLAC P O W Y S T A W O W Y  
LW Ó W , PAŁAC S Z T U K IJ

W Y S T A W A  R. 1863
(PAM IĄTKI i O ZIEtA  SZTUKO

1 4  S A L .  « »  1 4  S A L .
■ ■  O t k t s l a  C O d ś lk n A le  o d  g o d z i n y  9  r« ss rO  d o  6  D iń C Z O r .

■ IHtłan RD H Młodzież thojga płci ł wejskowi do •.ocLmistrza wła zie płacą 1
■ " e l j p  wU III tylko po 20 dalerzy. — W poniedziałki watęp I korona. ,
|  C z y s t y  d o c n ó a  p r z e z n a c z o n y  iU f  f a n d .  w e t  * ■ , r .  f 8 6 3 .  8 
i m m m l  w — tm w w f w — m — h — w n w

3 G S S 5 5

Pierwszorzędna „Szkoła Tańców*
K a It d w a te k ia g o  w  K ra k o w ie  

u l .  i w .  T o m  m s z a  2 9  I p .  —  R .  z a t o i .  1 9 9 0 .
Przyjmuje wpisy na lek.ye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wazyatkicn 
kategoryi pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte koła tak pod wzglądem 
inteligencyi, jak i Jobom co Tu/y<Liego — Udzielam lekoyi także w peneyo- 
nataoh, stowarzyszeniach i domach prywatnych, wyjeżdżając na żądanie do 
każdej mlęjscowośoł. — Nauka sarniemu, i metodyczna. — N żądanie teorjn- 

może być wykładaną w jętyku -yleiwutr.m — Ceny umli rken.ne.

Ijfflti i e N K i o d i a i
obok swego zajęcia rs jd bardzo intratny 
zarobek. Bliższa . ‘ “ d< iść w Administracyi 

„Głoi i Narodu".

pmyjeJe fi 1 (b 3 uczniów niższych klas z do- 
brego .'wda ' . aoc v  aiijkocb i fot, ~'an 
w mięjsua Wiadomość: ul Grodzka 18, 

IIL piętno front. 1090 0

Zdolny korepetytor
posznl „je lekcy! id szkół sreuidch, wydzia
łu syoh •'•tłdówyoh. Może uczyć języka n sl v  
go j i K Ż  początków rosyjskiego. Wyko
nuje tł im»o»ma z rui aiegc i rosyjsl iego 
na r  u ie lub z pokutego u  »■ skie. ’hg  
szenla K. F. Ł. do Admln. „Głosu Naród

Warunki WTpsiyczsIffl nut
Księflarni S. A. Krzyżajwwstogfl

m* .Jisnt nnibsz ptsmll: 4 kawałki n  ̂ slęcznie j-40 kwartalnie 4 —, półrocznie 
rocznie 12-—, 6 ka„atków miesięcznie K, 2 —, kwc-rialnieK, 6-—, pobocznie KfOOZHiO A. SU* .
Łbie imbI niH i iremlą (6 *-iiwałfcW naraz).
A  onament na prowiaayę 30 i-- ralków raz na miesiąc

Bocznie iK. 28.
Półrocznie „ 14.
Kwartalnie „ 8 .  "
Miesięcznie „ 3 „

Każdy prenumeratom składa i  auoyę K. 4.
Kauoyę i abons i.ent ulszozn się zawuze z góry.
ALo-amen-fc śtotjl 4 ą  e i dt dnln, w _c4ry " miły zssł ma j wrisons.
ALc.iiem-1 z&miejscoal mygą na< więcej kawałki w wjpożyscyć.
Aboiienci nre zyeząey sobie saun r ut wybierać, raczą l^lk» podać a) lustrum mt, 
b) kompozytor-, a księgarnia zajmie się nacenci—s wyborem.
Noty -rszli « ii i prnz pA^ote, splamienls lab Ayłsozns psmteois, AJkoneut zatrzy
muje aa własności płacąć za nie cenę zwykłą.
Premia ma być wybrani d. , nla uksnozsala absnamsnłn.
Koszta posyłek zamiejscowych tam i napowrót ponoszą abonenoi.
Nuty wymieniać można codziennie, z wyjątkiem nisdiisl i Świąt
kzksty I wsislkis wląkszs dwłozeala, tndzlaż albumy, nls bądą wypeiyszane.
W celu unikaięrla pomyłek, wazslkl wspślny oanamant jssf sy. pazsny.
Nuty można wymieniać tylko ra» na >i
WjRpożyiłJftia ,jta »r{* sd |niziny *1/ r'LP# , , u |ny V j2 wistz.r 
wypeżymalała zaopatrzona w ostatnie rm « im.

7'-,
W '-,

iK. 28. *  bonent oUsymuje tytułem premii, nat za V . 20.
» » m n n » » 10*
» » W » » H II_ O

Ważne dla P. Studentów 
i akadeiików!

Pięknie urządzone pokoje wiraż i  oałem utrzy- 
manieiłL _j wynajęcia w Śródmieściu Kra- 
kmi . Wii.demośó tamie przy uU Pogriąkiej 
*• * I p. 1920 2 2

HZ przyczyni ta n ia  M
P*'zy ul, św. Jana L, 2. I. piętro
«r Składni atblf M. Telasznickiej
Sprzedaż b. tania mebli no w. użyn. ut, 
Garnitary „J 40 Hor azafy stoły od 10 Kor, 
fotśle krzesła od 3 Kor. porcet _y, lampy 

>gary, obrazy, srebro, dywany itp. Sprze
daż trwać będzie do piersiy<' i dni paJ- 

ti^irrnika b. r. 1183 6 I

m a mstudent z VU Sl. Kitńnaz. zdomy uczeń za 
skromnem w B, .^r.enn u Zgłoszenia do

’*■' tsw-
umuweu* w jm ujiwUŁOUiom,

p Bitterów dla Marysnc Krwk
L.eo ul. Lelewel- L & II p

Zwie zy- 
rn  7 4

PERLĄ ADRYATYKU
jest przewybornem  winem deserowem.

=  P e r  I l , A d r y a t y k u ^
polecauą bywa joko wino ramacniająse i ohęisiej 
używaną aniżeli inne wina s t e ł o w e ----------------

=  P e r ł a  A d i ‘ y a t y k u = =
Jest najlepszą marką daln atyńskiegu czerwonego wina 
deserowemu, a ponieważ nie jeit oj droższą od in
nych podobnie nazywanych win deserowych, przeto 
n- loży bacznie uważać na nazwę i na markę ochronną 
,Merkiii“ -------------------------------    !  -  - -

s P e r ł a  A d r y a t y k u  =r
podlega stołuj kontrob Zakł da r-ózpożnawosege Gre
mium i  teknrzy w Wiedniu IX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadaaie jej prawdziwości------------

=  P e r ł a  A d r y i t y k u s
jest do nabycia tynto v otygindfiiyćh flu- 
arfttrcfh v lepszych handlach delmaresotr i 
bm uJzIcś w resiairracycch i drogtterya.il i*

H artow na spraedarz
'M. Bercfcl, c. b Itostawca nadwornŷ  W iedeń , XhX!i.

wyjjiia 1 mpe nHj w tej mierze mężczy
zna na sianowioku. — ł  w »w glos enia 
pod „ I r  Są** p. r. Krakrfw, głóv u. poortT.

» okazahfem kwil™, i ukowogc Nr ił3C.
-■ t

6. k. Dyrskcyt kolei państwowych w Krakowie.
100
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i  rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.
M jis i z Kratowa. Przyjazd da Krakowa.

12ra0 w nocy, p, esob. Ni? 11 do Podwułc- 
ezysk. Pałą >911! 11 do N . rego j ,  • »  kry
nicy, Orłowa, Tarnobreega, Sokala. Sam
bora, Stryja, Brodów, Potu tor, HuJatyna, 
bop>csyn'eo, Oiijmiłowa.

12-60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Pońączeate: do o Pawy, Pi s ji, Karlohadu. 
Wrocławia 1 Beri,na.

3’13 w no oj, p. posp# Nr. 7 do G^orniowiee. 
Połączenid: do Szczucina, Tarnobrzega, 
' t » H ,  Sckua,nambora, Chyrowa, Stryja, 
UaS.atyna, i1 raar, JaM, Bukareszta.

8-55 w nooy. j .  p.-isp. Nr. 10 do Wiednia, 
^ołęozesia. Jo Warszaw, Oteszyna, Vro- 
cławia Berlina, Opawy, Bema, Karlsbadu, 
Pragi- , ,

4-20 xano p. < soh. Nr. 3l do Osa ięcimin przez 
Podgó/ze-Flassów. Połączenia* lo  Wado
wi* Spytkowice.

5 20 rano, p. jseb, Nr, JO no Wieonla. Pu- 
1 . “Ula: do Wrocławia I Berlina przez 
3Txcbimę.

C-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoezysk. 
Stanisławowo, Ickan. Połączę* la- ou Sa-ozu 
dna, Nowego •̂‘Cza, Krynicy, Odo «ra, 
TainoL-sega, Jusła, J 'y -i I  Bełżca, 
Sokala, boinen, Bawy I skisł. Sambora 
Brodów, Czor-k^wa, Fijowa, Odessy.

6.26 mo p. posp. Nr. 2 do Wiednia. . olą 
zecnla: &a Wrocławia I BerUna przei Trzs- 
Lżalę, Cleuyną, Koszyc, Opawy Bema, 
Ołomaica, i ragi

7 60 rano, p. oach, Nr. 16 do Pp •— .loosyfi,
-te *si do Si r 1! . ' ! ,  Rozwuaowa, Nad- 

brzezią, Sambor s stryja, Stanisławowa 
Bioaów, K^owa, O mt_

8-10 rano, p. osob. Nr. 411 de WiellcskL
8-ri m ą  p. 00wh. Nr. mJ91 do Koch./n',wa 

i Mogiły.
8 46 rano, p. posp. Nr. 205 ,« ć  lo  V. do 

30 LŁ wL) dc Pcdwołoosys.,. Połączsnla; 
do Sambor n Sianeu, - i^hafc *, Stojaaoa. 
Brodów, KopyozyrJec, K jowa Odessy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 41 Co No ~sgo Ztr- 
górza, Sambora, stryja pr-c.1 Podgóno- 
płaezów. Połączenia: do Wadowic i Bleiska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlia, Borysławia, Postano
wić, Stanisławowa, Tarat pola.

9-30 rano. p. mon. Nr 18 do Wiednia, Gli
wic, Wrooławla. uicssyun, Upawy, Poma, 
Warszawy.

10-26 .-ano, p. orob. Nr. 43 (od lb VI. de 
30 Ł  włąsz.) do Z  a. opa * sgo 1 Babki 
Połączenia: do Zywoa, Zwardonia.

114C rato, p. osob. Nr, 13 do Poa roioc rysk 
i lckan. Połą. Jiilii; do \ iw Hrn Sam_Połą. n .  *
(Krynicy od 1 V. . . 30 ół
Tamobnega, . ■!■, Dyno ą s ,  _
Chyrową, Sambora, SfrudolairowO,

do NuwOgo Sąóza, 
X  wl) urłe mu

Sokęa.—, ----- , tańiatawowa, POtutor, Kopyozynieo, Zbaraża,
1.16 po poL, p. ozoh. Nr. 83 do iuhy, U F e  

cimia przez Podgórzo-Płnozów. Połącunoi 
do Ir adbwio I Bielaka nrzoz kalwarył

l'_J po poi., p. mieaz.r Nr, > > do lYleHezki.
14? pc poL, p. ozoh. Nr. 6213 do Kocmy- 

oowa 1 Mogiły.
1*42 po poL, p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  do 
1 tXi, #0 niedzielo i święta) do JY-i Hn!

1'j7 po poł. p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wroełas.!*, Berlina, Upawy.

2'36 po poi, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Pc- 
jeżenia: do Wrooławia, Berlina, Fragi,

2-8 po poł. p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. oudriennie) do Trzebini. Połączenia: 
do lutiwis, Wrooła ..ii, Warszawy.

2" i po poi, p. posp. Nr. 5 do 1*« owa. Po 
l ĉsonla: do ćKozudna, Nowego Sącza, iioz 
Samu"? ^y,ł0-'*, Sokala, Chyrowa

W* po poł., p. osob. Nr. 26 do 'ramowa. 
Półleżenia: dc Lzozucio ,. Stróż. Jasia, No 
wego Sącza. (Orłowa od 16 VI. A j a0 IX).

3-L3 po poi, p. osob. nr. 49 lo Eu. hr Ż„ rra 
jod 16 VL do 30 IX.) Zal opanegor No
. ego Sącza, Stróż.

5*40 po poi, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jada. 

6*u0 wieczór, p. osob. Nr. 11 do Oświęcimit.,
ff*46 wieczór, p. osoh. Nr. 16 do Wiednia. 

I ołbczmiia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 

6*M wtenór, p. mieszy Nr. 61\ do Tarnowa. 
7^0 wieczór, p. miesi. Nr. 463 do Wieliczki.
7 44 włeoz., p- pr p. Nr. 204 (od 16 V. do 

30 IX.) do Karlsbadu.
7-66 wteraór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za- 

gói>», Ghyrowa, Sambora, prste I udKótze- 
i łatać w. Połączenia: dc Oświęcin .a, Wa
dowic prze: o J u yb  Zf  wca, Gorlic, Mez5 
Laborcz, Frr nyila Sianek, JLwow:.

8-00 wieczór, p. Dtion.Nr.62i6 do Kocmyrzowa. 
8*43 wieczór, p. pośp Nr. 1 .do Id.*w, Bo-

kares t̂a, ftrtnsi s_<>t* .Połączenia: do Oby 
rowa, otmboru, Stryja. Konstantynopola 
okrętsfb.

9-C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 uJ Podwoło 
czysk. Poucaenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Swyja, - a worowa, Ba wy Ruskiej, 
Podhajce, Sianek, Brodów, B* , / « i  
0sorfko-*B, E Dpyoś/niao, Gi_ymalowa, Ki
jowa, Odessy.

10-15 Tieciór, p. posp. Nr. 4 do Wicdm. 
Połączenia: do VVo uawy, lwanogroan

9t -r.b -,-a, Wrocławia , B« lina. Opary 
Pragi Karubadn.

10-86 wieczór, p. pojp. Nr. 104 do Wiednia, 
10-66 rteesór, jp. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połącsonia: do WiełkzF.ł, Jasła, DynowW. 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Blanek, Bandura, Stojanown 

lJ 56 w nocy, p. ss*.. Nr. 47, do No w eg c 
Bątna Pcłąc da: ‘jb ,  jcbśa
Zwardoń'-t, r skopa 
New-go Jagórza. S 
Jawa Stryja,

Zy-irca 
Stróż, 

bora, Sionek, Bory- 
wnwn.

12*40 w nocy, p. pass. Nr. 8 z Ozernlowier 
Połączenia: od Bukaresztu, J. Ickał 
Del »* yi a, Husiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora* Chyrowa.

3-07 p. pojp. Nr. 7. z Wiednia- Połącz.*:.! %: 
z Karlsbad o, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i BerUna przez Trzebinię.

3-3C w nocyp. osob. Nr. 12 z Podwołoczysi 
Połączenia. Odessy, Kijowa, Grzymułowii, 
Zbaraża, Ozurtkuwa, Husiatyna, PutuW, 
Brodów, Stanisławowa, otryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, . ił#, Bozwadowa.

4-62 rano, u. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: c d Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orło wa, Krynicy (od I V 
do 30 IX.), Nuwego Sącza.

6 :’J rt no, p. posp. Nr. 10.» z Wiednia.
5 66 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suchę. Połąozenia: z Gurllo, Or
łowa, Zakopanego.

6-00 rano, o. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławie r ~zez Bogumin 

6*32 rano, p. osp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola pr-jz Konstancyę,

412 : 
6212

Wieli ozkL 
Kocmyrzowa

7'20 ram, p. osob. Nr. 

i Mogiły.
7-55 rano, p. osoh Nr. 32 % Oświęcimia przoz 

Podgóne-Płaszów. Połąozenia: z Żywo*, 
Surb:, z Wadowio przez Kalwaryę i Spyt
kowice.

8-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VL do 30 
IX; wl) z rant . i. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jada, Stróż.

8-40 r u o, p. posp. Nr. 203 (od 1JI V. do. 
30 IX. tri.) > Karlsbadu. Połączenia z Pra
gi, Ołoumńua.

8-44 _unu. p. osob. Nr. 39 i  Poówoło.-ijnk Po- 
łacmdhiz Kjjowa, Odessy, Gzymalowa, Iwa- 
nJa Pustego, Husiatyna Czort*-,.aa,Zbaraża, 
Btodó#, Ickón, Stanisławowa, Rawy ruskie, 
Jodhajee, Siaue*., Chyrowa, Nowego Sącza. 

9115 rant, p. osob. Nr. 41 i GranUy. Połą
czenia z Warszawy.

8*36 rano, p. osob. Nr. 13 i Wiednia. "Mr 
ożenia: • Ołomuńca, l paw-y. U a .n u , 
iPelsh-*, Wnot rw.a, BerUna, Gbaic, Wdi 
azawy.

U-2 3 *anc. p. miesz. Nr. 462 z -WiełlcsU. 
TJll-56 rano, z t .  h. vr, 39 z Wiednia.

12*68 nmo, p- osb. om. 62r4 z KocinyrzoWa 
i Moguy

PIO p. poi, p. osob. Nr. 114 (od 1 Vi. do 
30 JUL, co niedzielę, erwar. i  1 
z Tamowa. Połąozenia: z Nowego. Ss- * 
Szczucina.

1*24 p. polf.D. osob. Nr. 14 os Lwowa. Połą
czenia t  samboto, Stryj * Ckyre ,ą  Sc 

t*a, Dynowa, Jasła. Roewadow .̂Nadbrze- 
sia, ffiij aiuj od 1 V. a o 30 IX wL) No- 
wr jp' Sącza, Stróż, Jasła. Sz suoUa 

2-05 poi, p oso o. Nr. 44 i ..owego Ss 
a Połączenia z Irynlcy (od 1 V no 801

JKA Zakopanego, 
Wadowio < LielsŁa

Zwardonia, Żywca 
przez K U wary ę.

J-20 po poi. Nr. 6 p. posp ze Lwv„ . Połą 
ozenia: od Jawoi..rn, Kawy ruskiej, Sta 
nisławowa, Chyrowa, Jsambora, Stryja.

2*46 pu pul p. posp. A*-. 6 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńoi.
Opawy.
35 po puł, p. osob. Nr. 414 z Wioliozki 

" B p .  poi, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Skawiny. Połączeni) z Wadowic przez 

pytko Mae.
4-62 po poi p. osob. Ńr. 27 c brzeoławy 

(Lundenburga).
6-50 po poł. Nr. 116 (od l VI. do 30 IX. 

wł) z Tarnowa Połąû enia (z Orłowy 
i Krynicy/ od 16 VI dó 3u IX.) Nowega 
- ..'"a, Stróż, Jasła, Szczneina.

6*14 „ierzorem >. m* sz. Nr. 464 z WieUoz* !. 
3-26 i. tećrór. p. oSoL. Nt. *3 z Podwoło czy 8- 

Połaozenia: z Kinowa, Odessy, brodóa. Jak 
. orowa. lokrn, Kawy ruskiej, Stryja. Sam
bora, Chyrowa!, Nowego Sącza, Stróż, Ja
sła, Szczucina.

6-63 w., i , p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
oi° Nowegu Zagórza

łączenia: z Ławuoznego, 
no> ,-ic, GorUo, Orłowa, 
przez Kalwaryę.

7-1 I wieczór, p. uoob. Nr. 621(>e Ko«-ny.-zov, a. 
7 Jfi rieoze p. posp. Nr. !°l“  (od 15 V. do

30 IX) z l odwołoczygk; Pełączdnit z Łi-
{owa, Odr sy, Husiatyna. KepyStyiteć, 
irodów, S ńlsł .wows, Stryja, Samnora, 

Jasła,
8*l0 p. p08p. Ni I z  A: 3 dni o. Połączenia* 

■ Karub -du, rtagi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, bieli ka.

8*23 wirjz., p. po_p. Nr. 102 r„ i 15 VL do 
30 IX. wł.) r Zakopanego 1 Babi 1

8-50 wlecz., p osob. Kr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. v niedzielę i śirięti) od Tnfebińl.’

b ló wi jeż. p. c ob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Poiączonia z Siei łzy w„dnrj.

9-24 wieozór. p. pod] . Nf. 4 *Vodwołooz. jk 
Pcłąozenia ,6 Kijowa, Odessy, Gmymnłoj 
wa, Hnsiatyna, Csortkowa, Kopyczy, 
r* ec. Brodów, Icku B*wJ 'W-ku a 
P o  Sion i *, stryja, Sambor- 
Suka ., Tyńewa, _asł , Rozwadowa, Or- 
h,waj Jjyntey, Nowego Sąóza, Gonie 
Strór, SzoatMina.

9-45 wieoLÓr. p. oaob. Nr; 19 z Wiednia.
Połączenia: * Pragi, Ołomuńoa, Oi wy 

ICH 4 wieczór, p. bs» >. ‘ .r. 24 z Rzec. "*a. 
Połączenia: od jadła, Bózwadow Orłowa 
Krynicy, 1 iwcge Sącza, “ trtż, Newego 
ZAgin̂ Ssozaolaa. Wleficzkl 

l i i #  wldtuor. p. ■0J1. Nr. 46 z Nowego Są- 
cza przet Sacim. Poł wne lia- od Orłowa, 
Zad -TP^eg-. Zwa_AoX,  Żywca, 
i Wslr-wlc prze* Kaló i ■■

11^8 f  nocy, .p. on . Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: ■ Kartebadu, Pragi, OP*?J* 
WA-oławia l Berlina- pftśez Trzebinię, Mo- 

Warszawy.
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Sufaih rachantoDOści p u i i i o c u j  i ta rfcilitfą  

HENRYKA GOTTUEBA
w  K r a k o w ie , ^  zśl. B ie tlo w a k le J  Ł . 6 8 , T e le fo n  1 1 6 7
1178 6 1 obeJmUJe"1 kursa:
a) do egzaminu z rachunkowości państwowej, zdaw/-i6go w o, k. Namiestnictwie 
ze Lwowie, L) do egzaminu'z buchałteryi pujed. i podwójnej, oraz z korespon- 
denoyi haudl. stenografii i kaligrafii, di -aujgc w Akadi mii handlowej ws 
La* • lub W Wiedniu.^ Udziela się również nauki pisania m maa.j naoL 
wszelkich systemów Colom imoillwLsa'.i k o rzy s ta g '/ z  nauki lusn« 
dytfatkOrti t kandydatom zam iesz kułym n:* prowlnoyi, udziela 
« ę  róion lel nauki listownej tak u  języku 1- Dla kim j a k i e j -  
m isokim - -  Ręozy się  za kunślenue przy gotow im ie 1 poniydlay 
wynik. — Wpisy na powyższe kuruc przyjmuj dshuiaicl od Ifl 18 ,nwd 
pólhiinieni i od 3—6 po południu kierownik szżołju Henryk Gotflieb.

tuądowu uprawniona

[f̂ abrYltfi miner, sztucz, i spec. leczniczych |
pod flrmą

R . R z a c a  I C h m u r s k l
w Hratonlc, im. ficrinrij I. 4.

wyrabia pod ̂ kbntrólą komisyi Przcm; towej Tow. Lekarskiego krok. poleconej
przez toż TowarZ ł̂t^o

W o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
„di bwiadająoe snładem ob-mioznym wodom:

BHIńsklij. aieMhnblBrtkfsj, Seltemklej, Vlchy, Homburg ,Ki4slngen,
Ltndzteż speeyalu lec-.nteze j. . litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraa I 

j wrony mlnOńżfiie > przepisu prof. Jawor ikicgw. Sprzedaż caąstkowa w apte
kach I dreguerjBdh. — Cenniki na żądanie darmo.

@©0000 3 0 0 © e ©
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Krak. Fabryka szczotek i pendzli
0  Spółka z ograniczoiią odpoWledżtalnośćlą
^  Z w ierzyn iec, Ul. T ad. K ościuszki Nr. 40

jedyna półtka fabryka o iczctek i pendzli w kraju pUeca -ewbje 
doborowe, trsfałe 1 tanie wyroby w szczególności: Szczotki 
do ubrań, w łosów , rąk, zębów , szczotki do użytku dom o
wego, do mleczarń gorżeló ect. Froterówki w żelazie, szczotki 
z drutu sta low ego i1 mosiężnego. Peńdżle dtf bfełeńa, lo 
malowania, do farb i lakierów. W e w lisitym  sk ttfj* ptźf fa 
bryce (stacya tradwaju Most Salwator) śpyttŚfafrMttowna i de
taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefomciE-ie (Nr. tele
fonu 048") uskutecznia- się bezwłoesnie i  dontawą do don.ów.
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Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie m asowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
świeżo wydana przez Ks. Józefa Dziedzica książeczkę: Zyd we wsa li a u to ra 'N o w o sie lca ch  Ko

zickich p. Wojtkowa za 1 kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 25 o 
o p u s t u ,  przy 50 egz. 500
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